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P I E I E L E I 1 T I : 6eoy ogłoszeń*
Miesiącznic we L w tw li 
rO Mk., z dostawą do do­
mu 44 Mk., z przesyłką 
w Polsce 46 Mk., w innych 
państwach 50 Mk. — Za 
-.inianę adresu dopłaca się 

1 marka.
Ctwm' p o lbdyn^isge  
■■■‘s r*  n i  « s iy n  

s k M ,  i s  P a taki

1 marki
r.o«to czekowe M O . 

140.561.

K U R J E R  L W O W S K I

wychodzi codziennie o godzinie 8 rano

O głoszenia m ie js c o w e  (i wrmetóe)
sa 1 w ierai nonparoil. M. 2 ' —• 
Paski n« s«łr. tekst, o 100% dro- 
tej. .N adesłano* i „Nekrologjn* 
sa wiersz nonp. 6 Mk. 
m —likaty* i reklam y po kronieo 
sa wiara* nonp. 10 Mk. Drobu® 
ogkw— n ii 60 len. id  wyrazu, a 

po 1 Mk. Uaetym drukiem . 
Ogłoszenia na niedzielę i ówięU 
o 60%  droiej. (N um ery „Kur jard 

Luow sk. tą  an tidatow ane).
Ogłoszenia zam iejscow e (po*«- 
łw&wtikie): zwykło 3 m arki *a
wiersz nonpareił,, nekrologi i na­
desłana 9 Mk., kom unt£aty i re­
klam y 16 M k, dr. ogtaaz. 7 fen. 
Ogłoszenia całostronicow e n a  I. 
kolum m e (ty tu łow ej) 4.090 Mr 

zamiejscowa 6.000 Mk.
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Nakładem Spółki wydawniczej B Kur jera Lwowskiego",

Blokada Węgier.
(Od inSfeżegb toresąnndenta).

Z największą synipatją odnosimy się do na­
rodu węgierskiego a państwu węgierskiemu — 
wie własnym interesie życzymy potęgi i rozwoju 
Lecz z obecnym rząd:ru węgterekim-reakeyjiiyrn 
i habsburgofilskim — trutfeioby było we w szyst. 
kiem sympatyzować. — Red.

BOdspszt, w cze.wcu 1920. 
Angielskie sirom iiw o Pracy wystało w maju br 

na Węgry delegację .z  pułkownikiem Wedgwoodem 
na czele celem skonstatowania, czy rozpowszechnjo. 
ne w  prasie zagranicznej pogłoski o panującym tu­
taj białym terorze polegają na prawdzie.

Delegacja ta bawiła na Węgrzech około dWóch 
tygodni, zwiedziła ona obozy ‘ntemowanych, oraz 
wszystkie więzienia, konferowała z całym szeregjem 
polityków socjalistycznych i radykalnych f  urządzjła 
kjlka konferencji prasowych — jednem słowem, <tzię. 
Ki ifp'AfroośS rządu węgierskiego mjała ona spo­
sobność wglądnąć we wszystkie d/jaiy ooecneigo ży­
cia społecznego i politycznego na Węgrzech. Fo po­
wrocie do Londynu złożyła delegac,a ta rządowi 
angielskiemu obszerne pkem ne spraw azdante z tej 
swojej podróży, fa  ogłoszone przez prasę londyńską 
krótkie wyją,Id spychały odpowiedzialność za pa­
nujące obecnie na Węgrzech stosunki nie tylko na 
sam rząd węgierski. Winę w tym kierunku ponosj 
.wedle zdania angielskiej delegacj1, przede wszystkjicru 
Najwyższa Rada w Paryżu, oraz rząd angielskj, któ­
ry, kokietując na wszystkie strony i- ciągle pop je­
ra; ąc wszystkich (przeciw wszystkim, ur.hmożljwja kra­
jowi prowadzenie polityk1 po Ijnjj konsekwentnej, 
a także obecny rząd węgierski, który nie był w moż­
ności ukió.ió -samowoli ‘ bezkarności wojskowego dyk- 
tatorstwa.

Innego jednak zdania była międzynarodowa matia 
żydowska, czyhająca od chwili upadku węgierskrej 
sowdspfi na moment odpowiedni, ażeby konsoPdu- 
jące się coraz więcej na Węgrzech stosunki ostatecz­
nie zdyskredytować. Skorzystała ona z panujących 
pod wpływem kró£kjch i niedokładnych wyciągów pra­
sowych z raportu angielskiej delegacji nastrojów prze- 
ciwwęgierskićh 1 wydała z Amsterdamu hasło do eko­
nomicznego blokowania Węgier.

W  chwifli obecnej niemożiiwem jest jeszcze prze­
widzieć, czy i o  ile bojkot ten s>ę uda — ozy pro­
letariat krajów okalających Węgry rzeczywiście jest 
tak zaślepiony, by się dał prowadzić na pasku s.ę. 
gającym po władzę nad światem amsterdamskim żyd- 
kom. Charakter} styczną jest jednak rzeczą, że ci 
sami pseudoobrońcy uciśnionej ludzkdśd ć' wolnoścj 
nietylko nie myśleli o blokadzie przeaiwł o Węgrom 
bolszewickim, jęczącym pod krwawem jarzmem Ti- 
bora Szamuelyego i Befi Kuna, nietylko nie myślą 
o  mókaozie przeciwko sowfteckiej Rosji, w której 
codziennie potokami płynie krew ludzka, a wz.ętym 
do niewoli polskim żołnierzom wykluwa się oczy. 
L-ecz — hier ist der Wunsch der Vater des Gedan- 
kes — róvn ocześnLe rzucają hasło ekonomicznego 
bojkotu i blokady Polski.

Rola amsteidiamskich dyktatorów jest zbyt przej­
rzysta, a sustenucyjne jej źródła zbył dobrze znane 
ażeby łudzić mogły śwftat cały choć chwilę jedną 
co do ideowej wartości k erującyuh njmj pobudek

Zaciekłe walki nad Berezyną.
N a  p o ł u d n i u  a ń ę b s z y e h  w a l f  n ie  b y ł o .

W arszawa (Pat.). Komunikkat sztabu generalnego 
z 7. bm. Między Dźwjiną a górnym biegiem Berezyny 
odda iały nasze ustępują po zaciętych walkach przed 

| pi-zeważającemi sjłami nifcprzyjacielskjtmj, walcząc 
bohatersko o każdą piędź ziemi. Poza stwierdzonem 
jedenastu dywizjami bolszewiekiem1, które nieprzyja­
ciel w prow adzi w bój przy plei wszem natarciu na) 
odcinek gen. Zygadtowicza, wprowadza on dalsze re­
zerwy do boju. Miejscowość' Gerir.anowjue i Doićszy- 

. oe zostały przez nieprzyjaciela zajęte. Kawalerja bul- 
- szewicka po dokonaniu oskrzydlającego ruchu od oół- 
■ nocy, ukazała się pod miejscowością Drujsk nad rze- 
; ką Drujką. Po kilkakrotnycł daremnych próbach sfor­
sowania Berezyny udało się nieprzyjaciele w1- pize- 

; kroczyć ją znaczn»ejszentf sitami pod Nowosiółkami 
, na południowy wschód od Bory sowa. Mniejsze oddzia-, 
j ły sforsowały Berezynę pod miejscowością Guta na 
południe od niiasta Borysowa. Akcja cekin odrzuce­
nia nieprzyjaciela na v schodni brzeg Berezvny roz- 
'wąa slię po-myślnife. Na poruanie od Bobrujska dwu­
krotne ataki nieprzyjaciela w rejonie zorbryszcze S V  
kiieryoe, Grabie i w  rejonie Skaiłc1, Czernjn; Wasj- 
Lewka zostafiy z wiełkjiemi dla „i-ego fetratam* od1- 
parte.

Na południu pod wpływem śmiałej wyprawy od­
działów gen- BaicChow.luza na tyły nieprzyjaciela wi 
jonie Genedrtik:-Ov racz oraz wypadów naszych od­
działów na Machnowioe, Skrygałów-Kocory nieprzy­
jaciel ataków nie podejmował, prowadząc tylko ener­
giczne wywiady na przedpolu.

Na froncie jiorudniowyir Większycł walk nie było 
KULIŃSKI, gen.-ppor.

W arszawa (Pat.). Komun-wat sztabu geneialnego 
z 6. bm. Atak bolszewicki ,na północnym odcinku 
frontu rozv ija się w dalszym ciągu. 
f Kawalerja nieprzyjacielska, która -rzecarła się 

przez nasz front między jeziorem Drywfaty ,a jezio-; 
rem Okleja operuje na północ od Szarkowszczyzny

Oddziały naszej piechoty, po zaciętych walkach na 
linji Luszki. jezioro P r[sa, Borzyja; rzeka Njnjuta;; 
na rozkaz cofnęły się w kierunku połudin-wschodnim

Podkreślić należy ciężka pracę nasacgc żołnierza 
a zwłaszcza jednej z dywizji poznańskich i djyw~zjj 
itfewsko-Wialoruskich, k tóre kroi za krokiem odśtę-i 
pują na nakazane pozycje, w zażartej walce z ata­
kującymi kolumnami przedlwnifca, zadały racfzwy­
czaj ciężkie stra ty ; pod wpływem stanowczości nasze­
go oporu, bohaterskiej postawy naszego żołnlarzal, 
nieprzyjacie, zmuszony był zaprzestać bezpośredniego 
nacisku.

Nadchodzące nasze oddziały, na północ od Bory­
sowa wyparły przeciwnika z Bydiszy ł Studziank j 
na Berezynie w kilku njejscach zniszczyliśmy \v  po­

myślnych wypadach materjał, który nieprzyjaciel przy­
gotował do bucowy mostu.

Na całym Polesiu zacięte walki, które zwłaszcza 
dochodzą dc naiwyższegc natężenia na odejoku półn 
w  rejonie doinej Berezyny.

Na ponfdn. od Pryp.ec ataki bolszewickie odpar­
te. Qddzia)y konnej armji boiszeurfckiiej atalt^em od 
zacnodu opanowały Równo, zmuszając nasze oddziały 
do wycofania się.
» Podjazdy konnej armji riieprzyjacśdbkiej posu­
wają się w stronę Ulewania.

W  rejonie na półn. z ach. od Starokonstan tyno wa 
'grupa geip Krajewskiego roziłjła na hnji ,'ZieIenje: 
i Leszcza znaczne zgrupowar-^c przeciwnika. Wzręhi 
5 armat, 13 kai abinów maszynowyet kSlficudz;esięc'u 
jeńców.

Na pohidnK od Latyczewa oddziały nasze w  bo­
haterskiej kontrafceji odzyskały utracone we wczo­
rajszej walce miejscowości Szlakowy je Karac-Ka"a- 
czyńoe. Wi walce tej zginął śmiercią bohaterską do­
wódca baonu kpt. Skwaic^yński.

Bardziej na południe lokalne walki.
Zastępca szefa sztabu gererainego:

KULIŃSKI, gen-ppor.

P o m o e  k o a l i c j i .
Warszłx, - (Pat.). Gazeta W arszawska z 7. bm 

pisze w artykule p(. t. “Goena pytuacjpf: Czynniki 
rządzące w następujący sposób oceniają obecną sy­
tuację. Pewne braki w armji naszej, toczące, ciężkio 
walki z bolszewikami stawiają nas wobec potrzeby,' 
szukania pomocy u naszych przyjaciół na zachodziet 
Udzielenie nair poparcia może przybrać formę pomo - 
Uicy materjalnej i w postaci żywej siły. Pierwsza jest 
dla nas ważniejsza ponieważ w uzyskaniu jej napo­
tykaliśmy na pewne trudnojBc,. Walkę z niteliczną 
stosunkowo konnicą Budiemnego utrudnia nam brak 
koni, uzupe&njienfe choćby tego jednego braku będzie 
posiadało znaczenie pierwsoi zęd? ie. Szukając jednak 
pomocy u koal.-cjfi, musfttny być przygotowani pa pew­
ne ustępstwa d!La ich wymagań: meżJnwecn jest * że 
tak od nas jak i od bolszewików zażądają powstrzy­
manie działań ’vojenr>ych, wówczas będziemy musiel* 
cię do tego zastosować jeżela — ma się rozumieć boL 
szewiicy również objawią zamiary pokojowe, W  ra-. 
zie, gdyby nf,jprzyjaqSel wbrew żądanibm ententy 
broni n*3 zawiesił, wówczas możemy rachować na 
bardzo wydatną i energiczną Hiomoc z zewnląn Np- 
s z ł  sytua :ja polityczna pomimo wyDr.dków wojeo- 
hyd: bynajmniej się nie pogorszyła, nl spowoerzen". 
na froncie nie oodz-aływują bynajmniej na pogorsze­
nie stosunku koplłcji do naszych pkaw pfciiiscytowych.

P. Grabski miecha! do Spaa.
W rrszTws (Pat.). Prezydent ministrów Władysław Grabski wyjacnał wczoraj na Wilł a dni do Spra

B r .  IW an e ullle  w y j e c h a ł  d o  P a r y ż a
Cieszyn (Pat). Przewodniczący m ięozysojuszn'- 

czej misji hr. Manneville w yjechał wczoraj do Pa­

ryża. Przewodnictwo komisji objąr nutrgrabjc 
Lorsarelli.
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Jednym « ważnych powodów poprawy knrsu 
murki, a w następstwie — spodziewanego zmniej­
szenia drożyzny, są dotychczasowe rezultaty Po­
życzki wewnętrznej.

Podpisując „Pożyczkę Odrodzenia", społeczeń­
stwo da niezbity dowod, żc umie i chce przyjść 
z pomucą Ojczyźnie w chwili dziejowej, oraz wy- 
stiw i sobie świadectwo politycznej dojrzałości 1 
ekonomicznej siły wobec zagranicy,

(— ) Edw ard Strasburger
Profesor Uniwersytetu Warszawskiego.

Dziś jednak nistylko już o bojkot W ęgier chodzi — 
dziś rzueorw z Amsterdamu hasło ma rozstrzygnąć 
czy powstaje na świście nowa nadwładza i nowy 
ponaarząd, silniejszy od ustawodawstw wszystkich 
krejów, silnieiszy od ich armji, międzynarodowych 
układów i zwyczajów, oraz ich życiowych koniecz­
ności, czy też bojkot ten jest tylko jedn.m  z bSuffów 
chcącej zgni jść świa.' cały zmory o papjerowem 
cielsku.

Bojkot Węgjier nie jest spraw ą czysto węgfeiską, 
ani nie jest tylko jediym  z epizodów walkj klaso­
wej — dziś zmagają się tutaj ze sobą nie dwa Świ^i 
ty i ife  dwa prądy, dziś W ęgry toczą walkę o za­
sadę i podstawy życia, jako jeden tylko z  fortów 
zagrożonego w  egzystencji swojej prze z żydowsko- 
oolszew eką maf ję ^ św iata ładu i porządku

Rządy państw koalicyjnych z góry mu&iały być 
przjTjjotowane na to, te  oktrojowany W ęgrom trak. 
ta t pokojowy wyv/ola w ambitnym tym narodzie naj­
smutniejsze rekrymltiacje i że konsolidację wewnętrz­
ną trgo kraju zbchwieje nagłe obale iie tysiącletnie­
go porządku rzeczy. W  jednej z not swoich, wysto­
sowanych przez pokojową delegację w ęgierJtn do 
Rady najwyższej słusznie stwierdza rząd węgjersk 
że “zbawienie W ęgier zależy przedewszystk|em od 
tego, czy uda s.ę społeczeństwo węgierskie dopro­
wadzić do tal je j wewnętrznej równowagą ażebj mo­
gło ono zabrać się do ekonomicznej odbudowy znisz­
czonego długą worną kraiu‘\  W dalszym ciągu tej 
sam ej noty zauważa rząd węgierski, że ruina kraju 
będzie pewna, jeżeli pozbawi się rządu węgierskie­
go środków, zdążających Ido wzmocnienia autorytetu 
jego, ponieważ w taki.n razie staną się W ęgry pfc-

STEFAN ŻEROMSKI.

Złe spojrzenie.
—o- 

(Ciąg dslszy).

W  trakcie operacji, które prowi icjunalnemu le­
karzowi wypadało dokonywać w najtrudniejszych za­
zwyczaj warunnach, sanu-mu, kędyś w ooujostwadi 
odległych, bez narzędzi i środków pomocnkaych, - 
w  ciężkich wypadkach, gdy trzeba b^łc zwalczać 
chorobę, wyrastającą z  brudu, nędzy; wszy i żadu 
chu, — przy barłogach napoiy zgniłych, (wśród sżihat 
żetLałych od lepJćigo potu, — w  (dobite naitrudnteiszych: 
rokowań i de ayzji, skoro przyszło ważyć sl? na 
środki i przedSsl’ęwzjęcja ostateczne, doktór Zenon odi. 
woływał saę do pomocy swego “asystenta*1, uiew*. 
dzahufgo współpracownika, zgasłego syna. W o- 
wydh ostatecznych chwilach — na wezwanje modlr- 
tewne, na wesLchnimie z samej głęb1 trzewjów j je­
stestwa, jakby na skutek rozpękn.ącin sl! jerca — 
zawsze przybywał niewidz^lny. Samego nje było anj 
wtidać, ani słychać, ani czuć; anj można dotknąć1; 
ani niczem ziewnę* rznem, czy wewnętranem objąć, — 
a przecie objawiał s*V w czynnej jmmocy w  tajemnicy 
w spółdziałarh. Utwłerdzał lub osłabjał powziętą myśl, 
mocno i nieodwołalnie rozstrzygał decyzję, njemal 
podsuwał i prawie kierował narzędzje. A wówczas 
nigdy nie chybiła ręka j nje wzjęło skutku zarządze­
nie. ' tfiewidzjalns synowskje cBonje odganjały wszy 
gdy wypadło w mroku ludzkiej jaskini, rozświetlonej 
płomyczkiem n afto /e j lampki siadać na 'tapczanje 
nędzarza z tyfusem plamistym, a rozpalonego c^ała 
i ■ pościel1 z gałganów dotykać rękoma, ubranjem j 
fo s a m i. Niew*dz|alna synowska twarz zasłanjaji nd 
zarażonych plwocin, od jadu pryszczów i krost chark- 
mięć i katów. Goś jaŁÓby S w ^ta  ręfeawjczka u tr j

rzyną, której iskry zapalą wokół niej wszystko, a 
oczekiwany przez całą Luropę z tak wielką tęskno­
tą pokój stanie się iluzoryczną fata morganu

Łatwą jest rzeczą twierdzić nad Temizą, że rzą­
dowi węgierskiemu brakuje sity do uporządkowania 
wewnętrznych stosunków, łatwiej jednak byłoby k ra­
ju tęgo wbrew najżywotniejszym jego interesom „ oraz 
wbrew życzeniu interesowanej ludności na strzępy 
nie rozdzierać i nie rzucać okaleczałego i nhszdol- 
mego do życia tworu tego na pastwę kapitalfstyoz- 
ej mafji żydowskiej, wietrzącej tern większy łup dla 
siebie, im więcej kraj kazcy (vide Polska) jest za 
granicą zdyskn^dytowany, oraz osłabiony wewnętrz­
nie. Dziś walczą W ęgrzy już nie o historyczną przy­
szłość swoją — t*m traktatem pokojowym pozba­
wiony wszelU h  surovców  kraj, otoczony zawzięty­
mi i mściwymi eąsiadam1, z goryczą w sercu i po­
nurą nienawiścią w duszy walczy dziji tylko o  naj­
bliższe swoje jutro. Prawie dwa lata cjerpi-ily W ęgry 
pod wpływem skutków klęski, oraz niezatwierdzones. 
gc szybkim ęokojem roacjmu, a ten Stan niepewności 
nie mógł wpłynąć dodatnio na umocnienie sjły rzą­
du i, 00 łatwo TTOzumLć spowodował on nieustanne 
ścieranie się osłabionego przez międzynarodowe wpły­
wy autorytetu rządu z rozpiętą na krzyżu psychiką 
rozdarte gc i zachwianego w podstawach egzysten­
cji swojej, doprowadzonego do rozpaczy narodu.

Pod wpływem oburzonego dc głęb’’ patrjotyzmu 
i spowodowany chęcią oczyszczenia atmosfery naro­
dowej ze skorumpowanych i. ŻDotezewiczaiycł: elemen­
tów, utworzył się w Budapeszcie przed kjlku m.e- 
siącami ''Związek budzących się W ęgrów 11 (Ebredó 
Magyarolt EJgyesuletc), którego rdzeniem był korpus

oficerski. Związek ten wyłonił ze siebie Jftlka do-i 
skonale zorganizowanych oddziałów Siły zbrojnej'' 
skoordynowanych wprawdzie pod rozkazami miniśter- 
stw a sptraw wojskowych, lecz operujących samodzieŁ. 
nie, szczególnie w  kierunku wywiadowstwa polityczu 
nego. Oddziały te, a zwłaszcza dwa oddzkły majora 
Kronaya i kapitana Ostcrburga, oddały dotąd njezaW 
przeczenie olbrzymie usługi sprawie węgiersk1 ej, p ra . 
wadząc na własną rękę docliodzenia w sprawach, 
za tw ow anych  poprzednio niejednokrotnie juz przez 
skorumpowane tutejsze władze policyjne. Nie można
0 tem zapomnieć, że po upadku uolszewickicb izą- 
dów na Węgrzech pozostał tutaj cały szereg ko­
munistów, bezkarnie dalej agitu.ących wśród' mas 
a często naw et poc rozmaitymi pozorami przez nie­
które organa policyjne ochranianych. To też głów ­
ną zasługą detachement Fronaya jest stopniiowe o- 
czy szczanie tutejszego 1 połeczeiistwa z elementów dla 
kraju niebezpiecznych przez oddawanie Jen w ręce 
sprawiedliwości, jeżeli ziS  dodamy, że oba owe od­
działy składają się z sam ych 'p i a wie oficerów  ̂ lu­
dzi, którym negjjne bolszewickie pozostawiło mn%,' 
lub więcej krwawe łu t smutne wspomnjena rodzin-t 
ne, łatwo zrozumieć, dlaczego łudzi* ci są  wszyst­
kim wpływom ubocznym i korupcji nieprzystępny je­
den tylko cel mając na oku: ocalenie Kraju od bol­
szewickiej anarchji. Jak sta l nieugięci, zdążają oni 
do celu tego i nie ich jest winą, że wśród agentów
1 prowodyrów bolszewickich było 90 proc. żydów, 
nie Ich jest wtiną, że tępiąc boliszewizni, ^przedć- 
wsrysdi em i w  głównej czpści zmuszeńj byl.__, pe- 
irjoci węgfcTsey aresztować cały szereg żydów i 
stawić ich przed' forum sądowe. Faktem jes* jednak 
że nikt z aresztowanych przez detachement, 
nie zginął śmjjarciją gwałtowną, lecz stawiony 
przed sąd, miał sposouwuść bronić się z puczyr oX 
nych mu zarzutów, taktem jest, że niektóre rozprawj* 
sądowe trwały nawet kilkanaście dni, a powieśzenjó 
bkoto pięćdziesięciu bolszewików’ było tyikc kon- 
sekweiicją krwawych ich zbrodni, k tóre  mieli oni na 
sumieniu. O tem, że wśród skazanych na śtmjerć 
czerwonych terorystów znajdowało się również kjL 
ku chrześcijan, irćiuzą amsterdamscy obrońcy ucŁ, 
śnionej ludzkości, dla nLeh sa  W ęgry i  Polska kra­
jami pogromów, w których ni? pozwala uię żyć spo­
kojnie, oraz robić cuchnące geszefta narodowi wy­
branemu. Manifest amsterdamski ,xJWołuj< się na ca­
ły szereg dat świadomie skłamanych tak, jak  świa­
domie milccry on i o tem, że rząd węgjerekj poczy­
nił jak najdalej idące zarządzenia w cełu uporząd­
kowania wewnętrznych stosunków, oraz zapewnienia 
publicznego bezpieczeństwa w tym nieszczęśliwym,

wato rękę, badającą zaraźliwe choroby. Doktór Zenon 
bardzo rzadko odwotywa? się do swego anioła. Lckroć 
miał to uczynić w  ostatecznej roztew e, wśród trv.ogf 
człuwlicz :j przed wyratowoiLtem życia, lub porzuce­
niem nędzarz£ w  konaniu, serce w n cIn zdawało sję 
umierać. Wiedział, że odrywa swego syna od ja­
kichś prac Innych, rtjdosjęgiych j njepojętych dla 
ziemskiego rezumu, że go przymusza do powrotu na 
ten oacloJ, gdzie młodociane jego dało  tyle przecier­
piało, a dusza przeżyła smutek tak straszliwy Po­
czytywał te swoje modlitwy przywołujące za g r2«szny 
egoizm, za nadużyci"; św^ętoJścj, prawdzjwje za świę­
tokradztwo. Lecz w ciągu owych przelotnych cnwilF 
tak niewymownie krótkich, jak ziorenje j roztożenje 
skrzydeł motyla, czuł w sobie dawne pwe szczęście. 
Śniło mu siię na jawie, że znowu są  rizem , że do­
kądś idą ramjię w  ramię j radzą o swych własnych 
zagadmouiach, o sprawach powszechnych lub dbmo- 
wydi. Uczucie miłość* stawało znowi, w pjersj pu­
stej, jak wówczas jakiegoś w zimie dują, gdy szlj sze­
roką drogą pocczaf srogiej zpmiecf j zasłanjalj sję 
i-awzajem od wichru i śniegu bjjącego w oczy, a o- 
grzewała ich ta samą we dwu ciołrch pałająca m*łość 
Gdy było rozewrzeć oczy, — pustka .znowu była i 
cisza. Świadomość znowu była opleciona zwątpje- 
naem,. I głęboka, głęooka wewnątrz rana.

Z okna doktorskiego mieszkania, z okna tego 
“gabinetu'1, gdzie przyjmował chorych w godzInaci 
popołudniowych, w dać było na rozległość* widno­
kręgu dwa łafiTYBre wzgórza, "stępujące niepostrze­
żenie zborzanv, w rozległą dolinę. Na jednej z tych 
pochyłości stała kępa wyniosłych drzew. Podoz~s “or­
dynacji*1, między jedną poradą a drugą doktói Ze­
non spędzał zazwyczaj nieco czasu przy oknie, niby 
to zażywając chwili w y tc h n ą  ta. W patrywał s1ę wów­
czas w swój widok, tak mu znany. Nie była to m artwa 
zSeróią, lecz ksztaitt widom y  wszystkich bez wyjątku

przeżyć. Ów skrawek gruntu wszystko wiedział. Na­
sycony byi spojrzeniami boleści od jamegc począlw* 
strasznej choeoby, poprzez agonję i śmierć, aż do o- 
statnicli pustych diw)Tl’. Gdyby jakowaś nepojęta  słfcł 
zoo łata ścisnąć owe dwa wzgórza, rzeka łez nopłynę* 
nełaby z n(i|ch w cichą dolinę. W  tę to dołlnę zniżało 
się o zacuodzie słońce. Kępc drzew rzucała wów­
czas długi iliiem Mfędzy dwie pochylnie pagórkowi' 
zdawał rię iść w  ślad za słoncer1 ostatni wygon 
ziemski, żłobowi pa jedynej drogi z  lego na tam tent 
światy I wcjfąż tosamo, zawsze jcunal^e, a nigdy n*e- 
rozstrzyghione pytarse szło w te drogę pod cientem( 
samotnych drzew, z tego na tamten świat:

— Gdzie jesteś? Kto cię teraz przyciska do ser­
ca? Czyli twój tani pobyt jest tylko snem tak nie­
skończonym, iż spłynął w małość nieskcócroi.ą. jak) 
lin ja w  punkt geometrów, lezący w sobie samym 
bez miujsca bytu i wymiaru wzdłu: ł wszerz? A1 
przecie do mnjie urzychod&Sz' Jaldtaże ópojobctrt 
dowiadujesz su , że cię wołam? Skąd przycnodits/!^ 
Czyi: twój tem  pobyt jest służbą njewiiaoomą^ niepo­
jętą i na wjiekl tajemną? Komu służysz? Co przedsięJ 
bierzesz? Jakjie majsz do wykonanie jwacd? CzyliS 
iruik jednemu n|ie możesz *reiwierzyć tej tajemniej* 
jukimś znaaiNm, snem objawfprljem.? Ja  sekretu n^a 
zuraazę! Będę go strzeg" jak źrenicj' oka! Umrę z 
nimi Przeczysty skaucie, przeczysty duchem i ciałemjj: 
nieskaiany brudem Ziemi, czyE łam jesteś także skau­
tem  w  zastępach Boga? Gzy ci tam ziemi i tutejszych! 
prac — żal? Czy ci tam lepie; niż ttf?

Myśli bezsłowne na piodPbieństwo łez, wypjywa- 
jących samowolnie z oka, wypływały z czjowieezef •  
nędzy, zanosiły się w daleki ów widok na horyzon­
cie i spływał; samochcąc w przedwieczne słowa 
peattmu: “O śvteć oczy moje11...

(C. d. n.).
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przez dwie rewolucje oraz nieprzyjacielską okupa­
cję nawiedzonym kraju.

Najlepiej ujawniła fakt ten rainicjoiwBana przez 
posła hrabiego Wojciecna Apponyi‘ego debata w sej­
mie węgierskim, który bez różnicy stronnictw na­
piętnował tę krecią robotę amsterdamskich genteŁ, 
menów, mających zbyt mało sumienia i dobrej woli, 
by móc odróżnić prawdę od oszczerstwa. Musi się 
jednak równocześnie podziwiać lekkomyślność ludz_ 
stojących na czele międzynarodowego Związku Pra­
cy w  Amsterdamie, którzy narażają sprawę robotni­
czą na kompromitację, operując zmyślonymi faktamj 
i nie licząc się z opinją okłamanego przez n‘ch 
świata porządku i wi ikowych reguł państwowego ży­
cia. Nikomu nie wolno czynić o Opowiedzianym na­
ród cały za wykroczenia jednostek, a najmniej wy­
pada .m ó d  jakiś pod pręgierz św iata stawiać tym ' 
którzy — sustentowani przez Berlin i Moskwę — 
mają mimo to czelność mówić o ideowem podłożu 
Swego „posłannictwa".

W Amsterdamie rzucono kości. Naród węgierski, 
ufny w słuszność swej sprawy, oraz w  rzeczywistą 
deowość środków, którymi się posługuje na dro- 

dae dziejowej swej Golgoty, spokojnie patrzy w przy­
szłość. Zawieszona nad W ęgrami b'okada przede- 
wszystkiem stawia pod pręgierz nadrząd amsterdam­
ski, który zapomniał o tern, że wszelkie ogranicze­
nie oraz drożyzna, blokadą tą spowodowane, w  pierw­
szym rzędzie dotkną ludność robotniczą i miejską, 
która najwięcej ucierpiała przez cztery lata wojny 
Tę wojnę europejską zwalczali panowie z Amster­
damu oficjalnie tak samo, jak dziś bojkotują oficjal­
nie W ęgry, a jutro może Pol ;kę, wówczas rcojąc 
nieoficjalnie równocześnie miljor.owe ‘rteresa na woj­
nie, dzjś chcąc j© robić na bojkocie. We Wiedrńu i 
w Budapeszcie czeka zorganizowana armja żydów- 
akłch kapitalistów, czekają setki automobil1, ażeby 
w chw il odcięcia W ęgier od świata objąć wdzięczną 
rolę zbawców ludzkości, pośredniczących i dowożą­
cych za drogie pieniądze tłuszcz i mąsę 'djia W;cd- 
nia, rzeczy zaś codziennego użytku dla W ęgier Oto 
są prawdziwe ideowe p iwody „humanitarnego po­
słannictwa" panów z Amsiei dapiu i ich rasowych 
wspólników, którzy nie na to batezą, że taka etyka 
przywódców i takie ich środki muszą prędzej lub 
później najzupełniej zdysl redytować robotniczą spra­
wę, a co najmniej narażają ją na poważny szwank-

Naród węgierski spokojny jest w jeonośi} swojej 
oo do słuszności narodowej sprawy, lecz gniew je­
go może być straszny, gdyż w tw arz pluć sobie 
żydom z Amsterdamu nie pozwoli. Dużo znjóst on 
w  ciągu ostatnich dwóch, lat, lecz nikomu n^e wolno 
xtmawiać mu praw a rządzenia się w domu swo m 
jak sam zechce i jak sam on uzna za stosowne,. 
Psychika umęczonego, lecz nie godżącego się ze swym 
losem narodu tego wykazuje w ostatnich czasach' 
napięcie ostateczne. Niecnaj panowie z Amsterda­
mu i ich żydowscy sustentanci mają się na baeznośr. 
bo skutki gniewu obrażonego w godności swojej na­
rodu mogą być straszne i nieobliczalne, a wtedy 
rozpętanej burzy nie uspokoi już żadnym mamjfestem 
żadna ludzka Władza.

Wówczas rzucony z Amsterdamu posiew inne 
gotów  wydać plony, aniżeli się tego spodziewają 
bolszewiccy pseudodyktatorzy — sumienia doprowa­
dzonego do ostateczności narodu węgierskiego plo­
ny te lednak nie obciążą. Kaem.

 o-----

Pod broń!
U e h r o a ł y  l w o w s k i e j  m ł o d z i e ż y  a k a d e ­

m ic k ie j .
K onferencja m iędzystow arzyszeniow a polskiej 

m łodzieży w szechnicy lwowskiej po w ysłuchaniu 
spraw ozdań delegatów egzekutyw y akad. plebiscy­
towej z konferencji z gen. Lam ezanem , dowódca 
D. Gen., przyjęła we w torek 6. b, m. w całości 
projekt w ładz w ojskow ych w  spraw ie utworzenia 
Ochotn. Legji Obyw. (O. L. O.) dla u trzy m y w a­
n ia  s łu ż b y  w artow niczej i pom ocniczej z ew entu- 
alnem  w razie potrzeby użyciem  te j o rg a n iz a c ji 
do s łu ż b y  bojow ej, przyczem  ustaliła, że przy­
m us uchw alony przez młodzież akad. odnośnie do 
wzięcia udziału w akcji plebiscytowej obowiązuje 
obecnie młodzież akad. do należenia do O. L. O. 
Młodzież akad. oddała się w tym  względzie do dy­
spozycji w ładz w ojskow ych, które m ają przezna­
czyć zgłaszających się do czterech rodzajów  służ­
by w O. L. O. Przeprowadzenie tej uchw ały od­

dala młodzież uniw ersytecka Akad. Egzekutyw ie 
Plebiscytowej, rozporządzającej odpowiednią ewi­
dencją.

Podobne uchwały powzięła młodzież technic- 
ka. Do Orhotr.. Legji Obyw. należeć mogą wszy­
scy Obywatele Polacy bez względu na płeć, stan, 
wyznanie od wieka 14 do 60 lat.

We wtorek o godz. 9. wieczorem odbyło się 
w gmachu sejmowym zebranie młodzieży akad., 
na którem p. Mendys imieniem konferencji mię- 
dzystowarzyszeniowej zdał sprawę ze stanu akcji 
dotychczas przedsięwziętej i wezwał obecnych do 
aprobaty dotychczasowego stanowiska konferencji 
i do upoważnienia jej, by w  wykonywaniu odez­
wy Naczelnika państwa odaata polską młodzież 
akad. do dyspozycji władz wojskowych dla O. L.
O., co jednomyślnie uchwalono.

Następnie rozpoczęły się ponownie obrady kon­
ferencji międzystow,, które trwały do godziny 1 
w nocy, na których zapadły powyższa uchwały.

U c h w a ł y  u r z ę d n i k ó w  a d m i n  p o l it .
Lwowskie stowarzyszenie urzędników admin. 

polit. z wykształceniem akademickiem, uchwaliło 
jednomyślnie rezolucję, w której ślubują Rzeczypo­
spolitej dalszą, wytężoną, jak najbardziej wydatną 
i ofiarną pracę w obecnej przełomowej chwili i od­
czuwają żywą potrzebę wydobycia i zorganizowa­
nia dla celów sprawy wszystkich rozporządzanych 
sił społeczeństwa i oczekują rozkazów od swoich 
władz naczelnych w myśl apelu Naczelnika pań* 
stwa do obywateli Rzeczypospolitej, aby, gdy tego 
zajdzie potrzeba, choćby życie położyć w obroni* 
zagrożonej niepodległości.

O d e z w a  d o  g n i a z d  s o k o l i c h  
w M a ł o p o l s ć e .

D r u h o w i e  i d r u h n y !  Ojczyzna w oła! Oj­
czyzna w po u zsebie! Naczelnik Państwa i R ata  Obro. 
ny Państwa wzywają obywa ten zagrożonej Rzeczy­
pospolitej, by wsz; scy, jak jeden mąż stanęli w Jej 
obronie.

Więc w  tej ciężkiej —t e ,da Bóg ostatniej próbce 
przed walnem zwycięstwem odzywamy się do W as 
znow i. podobnie jak to czyniliśmy pójttora roki’ !■' 
rok temu, gd> chodziło o obronę wschodnicn kre­
sów MafopoljśłJ i rabpudzieW  zachowanie jch dla 
całości Ojczyzny:

d o  Sz e r e g ó w  i do  brono.!
, Jeżeli jest jeszcze jaki druh-Sokół, Który nie; 
służy pod bronią, a może stanąć w polu do walki 
orężnej, niech natychmiast jako ochotnik zgłasza się 
wpi >sf do służby polowej lub do Legji ochotniczej.

Komu wiek i siły na to nk pozwalają, n'echaf 
natychmiast staje do stużbj w Straży Obywatelsk ej 
by zastąpić tych wojskowych, którzy na froncie będą 
użyci.

Skauci i Skautlkl grupujący się około GrJazd na­
szych, kobiety przygotowanie do służby sanitarnej 
kurierskiej i wyi\ IJadbwczej — niechaj stają natych­
miast do służby Domocniczej.

Budynki Sokole niech stoją otv orem dla wszyst­
kich tych orgaij/lzacjl, które obronę i pomoc Oj-, 
czyźnjs mają na celu,

W  imię umiłowanej Ojczyzny — dla Jej chwały 
i zwycięstwa:

W s z y s c y  d o  s z e r e g ó w  i d o  b r o n j !
PRZEWODNICTWO 

MAŁOPOLSKIEGO ZWIĄZKU SOKOLEGO.
We Lwowie, dnia 6. lipca 1920 r.

W s z y s t k o  d l a  f r o n t u .
Rod tem hasłem 7. bm. odbyło się posiedze­

nie delegatów i delegatek towarzystw, mających 
na celu niesienia pomocy żołnierzom na froncie, 
jak: Czerwony Krzyz, Biały Krzyż, Opieka nad 
żołnierzem polskim, Komitet Obywat. Polek, Go ■ 
spoda żołnierza, Przystań itd.

Wszystkie stowarzyszenia postanowiły jedno­
myślnie przystąpić niezwłoeznie do wspólnej, do­
raźnej akcji pomocy materjalnej i moraluej dla 
żołnierzy na froncie i dla oddziałów mających o- 
dejść na front, pod hasłem: „W szystko dla frontu“.

Dziś o 7 wiecz. następne posiedzenie w lo­
kalu Komitetu Obyw. Polek, pl. Akademicki 1, I. p.

* * *
Stowarzyszenie spożywcze Ligi Kobiet przy 

ul. Fredry 4, na likwidującem walnem zgrom adze­
niu w dniu 7. lipca br. przeznaczyło 5.000 mp. 
czystego dochodu na świeżo pow stałe Związek

stowarzyszeń pod hasłem : „WszystlfO dla
f ro n tu “ .

a1 , -A

GZiec u y ó l n o - a k a d e m i e k i  w  K r a k o w i e .
Kraków (Pat.). W e wtorek odbył się wiec ogólno 

akademicki w  sprawie zaiecia stanówek® wobec o- 
dezwy Rady Obrony państwowej. Uchwalono jedno­
myślnie następująca rezolucję:
j, W chwillii, kiedy nawała bolszewicka zagraża gra­
nicom i całości Kzeczypospolitej, kiedy trzeba udżje- 
lić pospiesznej i SKutecznej pomocy armjorn zmaga- 
gającym się bohatersko z pizewaźająoemi siiami n re- 
przyjaclela, młodzież akademicka krakowska, pragnąc 
dać przykład złożenia offiary ze swoich dążeń i pra­
gnień dla ocalenia całości Rzeczypospolitej stwierdza,
00 następuje: Gdy Wódz Naczelny w  imieniu Rady 
Obrony Państwa odwołuje się do sumijienia narodu
1 żąda ochotrfika dla obrony całości Rzeczypospolitej^ 
uznajemy jego wezwanie za rozkaz i oddajemy się 
do dyspozycji władz wojskowych.

Stwierdzając poważne położenie kzeczypt ispolitej 
wiec polępiia wszelkie objawy defetyzmu i zniechęce­
nia w społeczeństwie oświadczając, że nie ma powc. 
du do obaw ; niepokoju, jest natomiast potrzeba wy­
tężonego czynu. Wiec wzywa młodzież oo budzeni?; 
w  narodzie wiary w  końcowe zwycięstwo i 'święte­
go entuzjazmu jakim powiinnl być przejęci obrońcy 
Ojczyzny. Wiec poleca tymczasowej reprezentacji mło­
dzieży akademfickfej w Krałcowic, by wyjednała u se­
natu akademiddieco jajk najdalej Idące u%i |w stu- 
djaćh i eg-zamdr oh dla ochotników, a także, aby 
przedstawiła senatowi konieczność uzyskania u władz 
wojskowych uwolnienia tychże, skoro tylko nastąpią 
odpowiednie ku temu warunki.

• *

U c h w a ł y  w a r s z a w s k i e j  m ł o d z i e ż y  a k a ­
d e m i c k i e j ,

Konferencja ogólno akademicka ogłosiła pod 
adresem warszawskiej młodzieży akad. następują­
cą odezwę:

Rada obrony państwa, w zrozumieniu powagi 
chwili, zwróciła się do narodu z odezwa w której 
wzywa „wszystkich zdolnych do noszenia broni, 
aby doLrowolnie zaciągali się do szeregów armji“. 
My, miodzież akademicka, pierwsi stanąć musimy 
na to wezwanie. Wielu t  nas eddawna już jest 
w służbie wojskowej, dziś jednak muszą stanąć 
pod bronią wszyscy pozostał,, muszą pójść do sze­
regów natychmiast, bez wahania, wnosząc z sobą 
zapał, poświęcenie i wiarę w zwycięstwo. Obowią­
zek służby dla ojczyzny dotyczy w równej mierze 
i koleżanek. One również przyczynić się muszą do 
zwycięstwa pracą w szpitalach, czołówkach sani­
tarnych, kantynach, muszą także zastąpić kolegow- 
żolnierzy, pracujących w kancelarjach i biurach. 
Praca w wyższych uczelniach ponownie musi uledz 
zawieszeniu. Dzisiaj bowiem jeden tylko jest przed 
nami obowiązek: obrona ojczyzny przed wrogiem. 
Od tego jednego obowiązku żaden Polak uchylić 
się nie może.

Koledzy i koleźank ! Nie czas dziś na lekko­
myślność, lenistwo i egoizm. Tylko wielki i po­
wszechny wysiłek dać nam może i da nam zwy­
cięstwo.

Do broni! W  obronie naszych granic, za ca­
łość i niepodległość Rzeczypospolitej!

Konferencja ogólna akademicka.
Warszawa, 6. lipca 1920 r.

O d e z w a  P .  S .  b .  „ G Z y z w o 1 e n i a “ .
W arszawa (Pat.). Zarząd łdubu i stronnictwa PSL‘ 

Wyzwolenie, ogłasza odezwę, w której czytamy: Musi 
się dziś Polska zdobyć na największy wysiłek mus 
dla wszystkich nas być Polską, której jako śwjętej re­
likwii atu zaprzepaścić ani zhańbjć nje damy. Precz 
z wrogiem na granicy, precz z wrogflfam wewnątrz 
kraju. Wrogiem nam jest żołnierz, któryby z pola 
bitwy uciekał, wrogiem wódz jego, któryby obo­
wiązku swojego nie spełnił, wrogiem ten, kto s‘ę 
od służby dla Ojczyjhy uchyla, wrogiem peskarz któ­
ry  braci swoich wygładza. Wdcdlismy ostry w Polsce 
spór, kto m a nią rząclźi <faf.ś jedno mówimy: N*ech 
nią rządzi ten, kto zapewni Polsce zwycięstwo.

P o s ł o w i e  z g ł a s z a j ą  s ię  d o  s ł u ż b y  
f r o n t o w e j .

tSur8Zaura. (PAT.) W ciągu dnia dzisiejszego 
szereg posłótD z różnych klubów zgłosił swoje 
akcesy do służby frontowej. Wśród posłow kap-
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zy powstał projekt porozumienia się z wyższymi 
władzami duchownemi, aby młodszym księżom  
pozwolono walczyć w szeregach i w  ten sposób 
oddziaływać na żołnierzy i nieść w razie potrzeby po­
moc religijną. NPR wystąpiła z projektem organizo­
wania specjalnych oddziałów robotniczych dla prac 
na froncie.

U r z ę d n i c y  p r e z y d j u m  r a d y  m i n i s t r ó w  
z g ł a s z a j ą  s ię  da s ł u ż b y .

Warszawa. (Pat) W odpowiedzi na odezwę 
Rady obrony państwa urzędnicy prezydjum rady 
einistrów zwrócili się do rządu z prośbą, aby za­
decydował, którzy z nich mają być użyci w armji 
ochotniczej, a którzy pozostawieni w  służbie cy­
wilnej.

ftom iłeT ig r z y s ft  o lim p ijs k ic h  na u s łu g i 
a r m ji.

tyarszawa. (Pat). W związku z odezwą Na­
czelnika państwa komitet igrzysk olimpijskich od­
dał się do dyspozycji ministerstwa spraw wojsko­
wych.

* * •

Sosnow iec (Pat) Zarząd okręgowy narodo­
wej partji robotniczej na zagłębie dąbrowskie w y­
dał odezwy, nawołującą wszystkich pod sztandary 
armji ochotniczej.

T0ie ż ą d a ć  u r l o p ó w !
Warszaw* (Pat.). Do wszystkich władz I urzę­

dów miejskich! Ze względu na poważną Sytuację i po­
trzebę ześro dkowania i wytężenia w «necnej chwil'1 
wszystkkich srt, proszę o wstrzymanie aż do odwo­
łania wszystkich urlopów wypoczynkowych' i odwo­
łania już udzielonych i to tak w instytucjach cenr 
ralnj cn jak i podległych. — Prezydent mjjpistrów;

Grabski.
 o-----

Werbunek do armji ochotniczej.
Warszarti. W  „Monitorze Polskim* ukazały 

się przepisy dotyczące werbunku do armji ochotni­
czej, która podajemy poniżej.

Przejflsy te opiewają co następuje:
. 1) Jako ochotnicy mogą się zgłaszać wszyscy 

obywatele Państwa polskiego, dotychczas poborem 
przymusowym nieobjęci, oraz ci poborowi, ktorz" 
otrzymali odroczenia (reklamowani) a mianowicie:
a) szeregowi od 17 do 42 roku życia, b) oficero­
wie do 50 roku życia.

2) Ochotnicy zobowiązują się przez złożenie 
rpecjalnej deklaracji do pełnienia służby wojsko­
wej na czas wojny (prośby o zwalniania wcze­
śniejsze Dędą uwzględniane tylko w wypadkach 
wyjątkowych). Małoletni maja się wykazać zezw o­
leniem rodziców, wzgl. opiekunów.

3) Z chwilą złożenia deklaracji ochotnik staje 
się żołnierzem armji regularnej. Obowiązują go za­
tem z ta chwilą wszystkie rygory wojskowe oraz 
przysługują wszystkie bez wyjątku prawa ns równi 
z żołnierzem pełniącym służbę wojskową z poboru. 
Ochotnikowi przysługuje po złożeniu deklaracji i 
przed wcieleniem do oddziału 3-dniowy urlop dla 
załatwienia spraw osobistych

4) Jako ochotników przyjmuje się tak zdol­
nych do pełnienia służby frontowej (klasyfikacja A), 
jak zdolnych do pełnienia cłużby wartowniczej 
(klas. B), oraz zdolnych tylko do służby kancela­
ryjnej (klas. C),

5) Ci, którzy służąc już popusednio w jakiej­
kolwiek armji, otrzymali tamże stopień oficerski 
(równorzędny), lub podoficerski o ile udowodnią to 
odpowiednimi dokumentami, zatrzymują na czas 
wojny jako ochotnicy swój posiadany w tych ar- 
mjach stopień wojskowy bez względu na cenzus 
wykształcenia, obowiązujący obecnie w W, P. 
dla osiągnięcia tych stopni. Dalsse awansowanie 
eehotnikew odbywać sie będzie na ogólnych u sa -  
dach, obowiązujących w W. p.

6) Od chwili zgłoszenia się ochotn.cy otrzy­
mują pełne uposażenie i prawa osób wojskowych, 
pełniących obowiązkową służbę czynną, w myśl 
obowiązujących ustaw, rodziny ich zaś mają prawo 
do zasiłków na ogólnych zasadach, przewidzianych 
dla rodzin osób wojskowych, pełniących służbę o- 
bo wiązkową.

7) f  rzymeo.on“ przez ochotników przedmioty

umundurowania (płaszcz, bluzę, spodnie, bieliznę 
i t. p.) i wyekwipowanie (pasy, ładownice, flaszki 
polowe i t. p.) jak również siodła i uprzęż, będą 
przez wojskowość odicupyware. Należne kwoty 
otrzymywać będą ochotnicy natychmiast na rękę.

a) Przyprowadzone przez ochotników własne 
konie odkupu;e od nich wojsko, przyczem konie 
te przechodzą na własność skarbu.

9) Ochotnicy mają się zgłaszać w zimasowych 
formacjach wojskowych.

10) Ochotnicy wszelkich zawodów wolnych 
mają się zgłaszać w dowództwie lokalnem, najbliż- 
szem ich miejsca zamieszkania, skąd zostaną skie­
rowani do właściwego miejsca przeznaczenia.

U ) Do poszczególnych rodzajów broni i służb 
przyjmuje się ochotników z następującemi kwali­
fikacjami : a) do piechoty — wszystkich oapowia- 
dających warunkom podanym w punkcie 1 i 2 ;
b) do jazdy — tych, którzy już poprzednio służy 
li gdziekolwiek w jeździe, lub którzy przyprowa­
dzą ze sobą własnego konia; c) do artylerji, wojsk 
technicznych i służb — tych, którzy już w tycn 
broniach, wzgl. służbach przedtem służyli, lub jako 
rzemieślnicy i wogóle fachowcy nadają się do peł­
nienie tamże specjalnej służby wojskowej; d) do 
wojsk wartowniczych — tych, którzy przy zacią­
gu otrzymają klasyfikację B. lub C.

12) Zaciąg będą prowadziły w formacjach 
wojskowych piechoty i jazdy osobne komisje za­
ciągowe % udziałem w nich lekarza wojskowego i 
przedstawiciela starostwa, oraz 2-ch przedstawicieli 
miejscowego społeczeństwa.

13) Komisje zaciągowe urzędują codziennie 
od godz. 10 do 14.

14) Ochotnicy winni ze sobą przynosić wszyst­
kie dokumenty osobiste, potrzebne dla ewentualne­
go stwierdzenia ich szarży z ozasów służby v/oj- 
skowej i potrztbne przy poborze wogóle; małolet­
ni zaś zezwolenie rodziców, względnie opiekunów.

15) Ochotnicy będą na przeciąg 5 lat po u 
kończeniu wojny wolni od wsżelkich ćwiczeń woj­
skowych, jakie będą musieli odbywać powoływani 
na ćwiczenia rezerwiści.

15) Słuchaczom szkół wyższych, oraz tym 
uczniom szkół średnich, któ-zy w bieżącym roku 
zdali egzamin dojrzałości i mieli zamiar wstąpić 
do szhoły wyższej, będzie policzony semestr wzglę­
dnie trymestr opuszczony przez nich wskutek o- 
chotniczej służby wojskowej (odpowiednie zarzą­
dzenia szczegółowe zostaną wydane oddzielnie 
przez ministerstwo oświaty).

17) Uczniowie szkól średnich, którzy otrzy­
mali promocje do klasy ósmej lub klasę ósmą u- 
kończyli, nie uzyskawszy świadectwa dojrzałości, 
będą mogli pc wyjściu z wojska zdawać znacznie 
uproszczoną maturę (wojenną). Uczniom innych 
klas, po wyjściu z wojska będzie dana możność 
kontynuowania nauki w tej samej szkole i klasie, 
do której otrzymali promocye, oraz pomoc dla wy­
równania braków. To samo odnosi się do uczniów 
szkól równorzędnych ze Srednieml ogólno-kształ- 
cącemi (odnośne zarządzenia szczegółowe zostaną 
wydane oddzielnie przez ministerstwo oświaty).

Wiceminister spraw wojskowych:
(—) Sosnkowsbi, gen. porucznik

Warszawa, 4. lipca 1920 r.

D r .  S t e c z k o w s k i  o r g a n i z a t o r e m  p o l ­
s k i e g o  B a n k u  b i le to w e g o  w  W a r s z a w i e .

VSarSzama. (Tel. wl.) Prezydent dr. Steczko­
wski zamianowany został pełnomocnikiem w cslu 
zorganizowania polskiego Banku biletowego 
W (Sarazawie, przy równoczesnem powierzeniu 
mu naczelnego kierownictwa polskiej Ra:? pc- 
życzkowej.

Na czas sprawowani! mu powierzonego urzędu.
będzie dr. Steczkowski członkiem Rady ekonomi­
cznej ministrów.

W i e lk i  w ie c  p r o t e s t u j ą c y  p r z e c i w  p r z y ­
s p i e s z e n i u  p l e b i s c y t u  n a  (Kle ż u r a c h .

Warszawa. (PAT.) Odbył się dn. 7 bm. na 
placu Trzech Krzyży w Warszawie wiec na któ­
rym powzięto jednomyślnie rezolucję protestującą 
przeciw przedwczesnemu plebiscytowi na Mazurach 

—o—

R a d y  g m in n e  n a  G ó r n y m  Ś l ą s k u  ż ą d a j ą  
r o z w i ą z a n i a  s e j m i k ó w  i r a d  p o w ia t .

Bytom. (PAT.) Urzęaowy „Orędownik* organ 
polskiego komisarjatu plebiscytowego w Bytomiu 
donosi o powzięciu przez szereg rad gminnych 
na Górnym Śląsku rezolucji żądającej rozwią­
zania istniejących sejmików i wydziałów po­
wiatowych- Żądanie to jest zupełnie uprawnione, 
gdyż sejmiki i wydz-aly powiatowe wybrane zo­
stały ną Górnym Śląsku jeszcze w roku 1911 a 
więc na długo jeszcze przed wojną, Według usta­
wy pruskiej z dnia 18 kwietnia 1919 sejmiki wy­
brane na podstawie dawnych klasowych cen­
zusów wyborczych mają być rozwiązane a w icu 
miejsce mają być wybrane nowe sejmiki i wy­
działy powiatowe wedle nowege prawa wyborczego 
a to najpóźniej do dnia 4 maja 1919 Ustawę tę 
przepiowadzono wszędzie w Niemczech, nie zasto­
sowano jej jedynie na Górnym Śtąsku z obawy, 
by sejmik' i wydziały powiatowe nie zostały opa­
nowane przez większości polskie.

N i e m c y  c h c ą  g ł o s o w a ć  z a  P o l s k ą .
Toruń (Pat) „Głos Robotnika" picze : Dono­

szą nam z miarodajnego źrodla, że przyjeżdżający 
z Westfalji na głosowanie plebiscytowe Niemcy, 
wobec marnego odżywiania i złego traktowani* 
ich w czasie przejazdu przez Niemcy, oświadczają,
że nie będą głosowali za Niemcami, lecz ąa 
Polską. Niemcy ci zawiadamiają znajomych, by 
na pleDlscyt nie przybywali.

N a p a d  n a  ż o ł n i e r z y  p o i s k i e h  tu G d a ń ­
s k u .

Gdańsk 6. bm. (Pat) Wczoraj przybył na 
główny dworzec w Gdańsku transport jeńców u- 
kraińskich. eskortowany przez 6 żołnieizy polskich. 
Koło transportu zebrał się tłum niemieck.ch robo­
tników kolejowych, chcąc odbić jeńców. Gdy e- 
skortujący starali się odeprzeć napierający tłum, 
kilku napastników rzuciło się nt żołnierzy i po­
kłuło nożami dowodzącego eskortą, starając Się 
wydrzeć żołnierzom kąrab-ny. W czasie szamota­
nia się jeńcy zbiegli. Jedynie dzięki interwencji 
żołnierzy poiskich komendy dworca, nie przyszło 
do rozlewu krwi. Napad ten jest dowodem coraz 
liczniejszych objawów luccji komunistycznej w 
Gdańsku.

P i e r w s z y  s l o t  S o k o ł ó w  z  P o m o r z a
Toruń (Pat) W niedzielę odbył się tu pierw­

szy zlot Sokołów z Pomorza, połączony z uroczy­
stością 25-letniego istnienia Sokola toruńskiego. 
Na zjazd ten przybyło około 1500 Sokołów i So­
kolic, delegacje z Poznania, Bydgoszczy i innych 
miast.

N a p a d  n a  z e c e r ó w  p o l s k i e ń .  —  j e d e n  
z a b i t y ,  d r u g i  r a n n y -

Toruń (Pat). Jak donosi „Gazeta Grudziądz­
ka" w nocy na niedzielę wracąło do Grudziaaza 
i Olsztyna 7 zecerów, którzy jeździli do Olsztyną, 
aby pomagać przy drukowaniu polskich kart ple­
biscytowych; zeeerzy ci zostali jednak zmuszeni 
do powrotu. Na ostatniej stacji przed granicą ofi­
cer niemiecki kazał im wysiąść i oświadczył, że 
pociąg dalej nie jedzie. Gdy gromadka zecerów 
znajdowała się w o(jl jgłeści 330 metrów od gra­
nicy padł strzał, który zabił jedni gt zeccra, 
drugiego zas zranił w ręuą

K o n f e r e n c j a  w  S p a a .
fiorsea 6 b. m. (PAT.) Rftdjo. Posiedzenie 

konferencji w Spa? odbyło się dziś popołudniu. 
Marszabk Foch ma wspómie z generałem Seckiem 
omówić techniczne azczegóły rozbrojenia Niemiec.

Horsea, 6 b. m. (PAT.) Radjo. Niemiecki mi­
nister sorawiedliwości przyjeżdża do Spaa. Również 
zapowiedział swoje przybycie lord kanclerz i fran 
cuski minister sprawiedliwości.

0  p o ł ą c z e n i e  k o l e j o w e  z  P o ls k ą -
Paryż, 6 b. m. (PAT.) Radjo. „Chicago Tri- 

bune" donosi, że najwyższa rada projektuje dwa 
nowe połąrzeoia kolejowe z Bordeaux przen Lyon, 
Turyn, Medjolan, Belgrad do Budaoesztu i z Pa­
ryża przez Frankfurt i Piagę do Warszawy, aby 
zapewnić stałą i ćubrą komunikację Francji g p t -  
aką i Czechosłowacją.
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O s a . H a lle r  t w o r z y  a r m ją  o e iio tn ia z ą .
Warszawa (Pat.). Z inicjatywy ijna.szafLa sejmu 

Trąmnuzyńtdrego odbyto się dziś zebranie  ̂ w pelu 
powoła ida koiTĆtetu obywateirtóego w myśł odezwy 
Rady obrony Państwa. Przewodniczącym wybrano 
Józefa Hallera.

W arszawa (Pat.). Generałowi broni Józefowi Hal­
lerowi, powołanemu przez Naczelnego Wouza do Ra­
dy Obrony państwa, powierzone zostało tworzenje 
armji ochotniczej. Gen. Haller zamierza powołać 
Iwszyjtkie organizacja społeczne, związki mtodz'eży 
i jak najszeresze kola społeczeństwa do sjużen^a Oj­
czyźnie pod sztandarami armji ochotniczej. ZgWozenia 
do zaciągu ochotników przyjmują wszystkie bataljony 
zapasowe w oałym kraju, oraz szwaarony zapasowe

Odezw a gen. Hallera.
Warszawa (Pat.). R o d a c y !  Na podstawie u- 

chwały powziętej przez Radę Obrony Państwa tworzy 
się armja odictn^cza, której organizacja została mniej 
powierzona.

R o d ą c y ! W chwili, gdy wojska Rzczpiłtej walcą 
o zapewnienie granic i utrwalenie njepodlagłoścj mu­
si c a ł y  n a r ó d  p o l s k i  s t a n ą ć  d o a p e l u  i sil­
ną wolą zwycięstwa apmiętając, że wolność i praw o 
wolnego utrzymać może tylko n a r ó d  g o t o w y  d o  
d o  w s z y s t k i c h  o f ' i a r .  PonańbSBniiam krw ‘ tló- 
tyrfłcza-: przelanej w walkach, o wolność byłoby gdy­
by w  chwili potrzeby Ojczyzny, Polacy nie zdobyli 
się na ostateczny wyWi-tek z pełną wjarą w sprawie-, 
dliwość naszej sprawy i ostateczne zwycięstwo

A więc wszyscy razem!
Wolność droga jest tym, którzy rzeczywiście mi­

łują Ojczyznę, Niech dzyś okażą tę mih^sć w czynie! 
ofiarnym.

M ł o d z i e ż y  n a s z a !  Zapal w  sobje płomień 
tej m łoiefi i w if ry * stawaj w szereg ich tarmjj ochot­
niczej, niechaj nfezabraknite nikogo w  przed.i jeb stra­
żach, niecłi Idą wszyscy, organizacje wojskowe; |POW!; 
drużyny strzeleckie i bartoszowe, Sokoli Harcerze; 
rcodzież akademicka!, związek mołdzieży resowej, or­
ganizacje młodzieży robotniczej i zawodowe, kółka 
rolncze, stowarzyszenia samopomocy społecznej j 
wszystkie jakiekolwiek chociażby tu nie wymjenjone 
stowarzyszenia i organizacje młodzieży patriotycznej'

Wzywam wszystkie stany do zgodnego wśpółdzia. 
ałn 3. Niech każdy przyczyni się dO zwycięstwa jafc 
może najlepiej, każdy niech bęaz:e gotów służyć w 
sposób odpowiadający jego zdolnościom. W chwil? 
obecnej nie czas na jaki kolwiek spory, w ew nątrz 
musi być zupełry porządek, spokój i karność naro­
du. Musimy śitliaio spojrzeć niebe»p«eea»ństwu w 
oczy. W iara w zwycięstwo niech spotęguje nasze siły

W arszawa (Pat.). Wskutek uchwały rady minj- 
s crdw m irtutar są-raw zagranicznych ks. Sapieha wy- 
sfał dnia 4. bm. do ministra spraw  zagranicznych1 
Litwy telegram, który komunikuje decyzję rządu pol­
skiego o u z n a n i u  n i e p o d l e g ł o ś c i  r e p u -

Obrady Selmo.
W arszawa (Pat). W dalszym ciągu wczoraj­

szych ob-ad sejmowych przyjęto in inerito naałe 
wnioski postów wszystkich klubów o zabezpie­
czeniu rodzin roojskoa ycFi, oraz wniosek, aby 
sejm zwróci! się do parlamentów państw sprzy­
mierzonych celem wpłynięcia na rządy w kwestji 
odroczenia plebiscytów, ponieważ teraz w chwili 
niezmiernie ciężkiej dla narodu polskiego, który 
swemi piersiami wstrzymuje pochód bolszewików 
ną Europę i nie może być mowy, ażeby plebiscyt 
ria Warmji i Mazurach oraz w powiatach nadwi­
ślańskich dal wyniki sprawiedliwe, którrby odro- 
w ‘adały istotnym życzeniom tych ziem Następna 
posiedzenie odbędzie się we czwartek. Na porząd­
ku dziennym drugie czytanie konstytucji.

P r a c e  k o m i s j i  s e j m o w y c h .
Warszawa. (PAT.) Komisja aproarizacjijng

wybrała podkomisję, w sprawie projektu ustawy 
aprowizacyjnej na ros gospodarczy 1921.

Arm,; ochotniczej p o t r z e b a  b ę d z i e  ż y w n o ­
ś c i ,  u b r a ń ,  b f i e l l  z n y  i w s z e l k l e g o  j n n e g o ,  
z a o p a t r z e n i a ,  pomocy leka-sfesj i sanitarnej 
pomocy kulturalnej i moralnej. Dlatego wzywam 
wszystkie organizacje Czerwonego Krzyża, Białego 
Krzyża, Kola Polek, Organizacje włościańskie; ziem-» 
skie, robotnicze, korporacje przemysłowo-handlowe 
i kulturalne, Straże krosowe i obywateisJue, aby Wytę­
żyły wszystkie siły swoje w tym kierunau, aby żot- 
nierzowtt nie brakło niczego. Leoz niechaj uje będą 
to żebi ane ofiary i dary dobroczynne albo traktowane 
jako odstępne. Pomnijcie wszyscy: Teraz Matka-Oj- 
czyzna w  potrzebie, kto prawy syn, kto prawy Polak 
przy Niej stanco. Nte sądźcie s lę j nje prawujeje, aby 
ktoś trzeci was nie pogodzi! krwawo, Kto ma usiebTe 
broń, kto ma u siebfie konia i tsfodło, nech stunje z 
tem  co ma, nieckąj szlai betu’ ubiegają tdę. pierwszeń­
stw o Jjędzle rrjiarąą spełnionego obowiązku, m*ar« 
gorącej miłości Ojczyzny. Przeciwko jeździe wschod­
niej niech stanie jazda włościańska, Krakusów Ko­
synierów, jazda rycerątwa polskiego. Niechaj się tw o­
rzą jakiekolwiek oddziały i pod jakim kolwiek ha­
słem, wezwaniem i zawołaniem będą prowaadzijy do 
zwycięstwa. Ifiochaj nie myślą starzy wysłużeni żoł­
nierze Rzezphej, Strzelcy: Sokoli, Kanlowczycy; Hal­
lerczycy, Amerykanie, że już spełnił! caBjbwj.cie swój 
obowiązek wobec Ojczyzny i niechaj dziś staną cfy 
apehi. a kobieta polska n- achaj będzie jako matka- 
spartanka wysyłająca męża i syna w szereg.' aby 
wróaili tylko jako zwycięzcy albo aby polepi! jakcj 
bohterowie.

Wpływom swoim oprawcie, aby ustały lekko­
myślność, zabawy huczne, hulanki i aby cała Ręcz- 
pospolita była jednym obozem.

Biura generalnego Inspektoratu armji ochotniczej 
mieszczą się w  W arszawie przy ul. Aleje Ujazdow­
skie i Aleja Szucha w szkole sztabu generalnego"

Zgłuszenia do zaciągu ochotników przyjmuią 
Generalny insp. armji ochotniczej, wszystkie bataljony 
zapa sowa, wszystkie organizacje wyliczone w nin^j-, 
szej odezwie, oraz dowództwa poszczególnych forma­
cji ochotniczych. Formacje ochotnicze znaszające się 
całnmi oryasflzacjąmfl i oddziałami z M^łopolsKj — 
będą się formowały we wschodniej Marapolsoe w  cmi. 
trum wie Lwowie, brygadjer MączyńsŁi. Formacje z 
Kongresówki i kresów  wschodnich dla k resóv . w 
oentrali Rembertów Jabłonna, zaś formacje WiehropoL 
skiie i pom orskie na kresach zachodnich w centrum 
Biedrusk. Jaadę będą formować podpullcownjk Żół­
kiewski, rotm jst-z Dąbrowski, major Jaworsk1; w  za­
stępstw ie por. Tański.

Podpis. J o a i  HALLF.R generał bronę.

b H k i i  I I t e y r s k l e f  <fe f a c t o .  W  telegramie tym 
ks. Sapieha wyraża nadzieję, że stosowanie zasad 
sprawiedliwości względem mniejszości narodowyeh ze 
strony obu państw  przyczyni się do utrwalenia przy­
jaźni mię Izy Polską 1 Litwą.

W czasie posiedzenia komisji poseł Toczek 
otrzymał se swego okręgu wyborczego wiadomość, 
że we wsi Borownica pow. Dorownickiego, liczącej 
126 numerów, zgłosiło się 46 ochotników do i fu« 
żbg wojskowej, w tem Z Ukraińców,

Komisja wojskuwi w obecności ministra 
spraw wojskowych Leśniewskiego wysłuchała 
sprawozdania szefa oddziału operacyjnego o stanie 
frontu oraz szefa Jepai „amentu mobilizacyjnego o 
przebiegu poborów. Ze sprawozdań wynika, że 
wojskowość uruchomiła wszystkie środki dla 
opanowania sytuacji-

0  w ę g ie l  g p r n o - ś l ą s k t .
Łgon 6. bm. Radio (Pat). We wtorek przed* 

południem nie było posiedzenia międzysojuszniczej 
rady najwyższej. Millerand przyjął generała Le 
Rond i przewodniczącego komisji rządzącej na Gór­
nym Śląsku, który ma zdać sprawę w kwestji 
węgla górnośląskiego.

 --

N i e  W i l s o n ,  l e e z  F c x  k a n d y d a t e m  na 
p r e z y d e n t a .

Borsea (Pat), 6. bm. Radie. Konwent demo­
kratyczny, który odbywa się w St. Francisco, u- 
chwalil dziś kar dydaturę Jamesa Foxa. gubernato­
ra stanu Otil« na prezydenta Stanów Zjednoczo­
nych.

Sytuacja na froncie.
(Od naszego referenta wojskowego,).

(vj W  ostatnich dniach zarysowała się akcja 
ofenzywa nieprzyjaciela w 3 punktach: na froncie 
litewskim (Auta-Berezyna), poleskim (rejon Olew- 
ska) i wołyńskim (rejon Zwiahel-Równo).

W jednym z tych punktów, a mianowicie 
w rejonie Olewska, zam,erzoną ofenzywa została 
powstrzymaną wskutek śmiałych wypadów grupy 
kawaleryjskiej gen. Bafachowicza, który operuje 
na tyłach wojsk bolszewickich, daleko przed wła­
ściwą linię naszego frontu.

Jest to stara taktyka XIX- w zupełnie odpo­
wiednio zastosowana do obecnego charakteru 
frontu i walk, mających prawie wszystkie cechy 
walk z epoki napoleońskiej lub 1830/1 roku.

Ani nasz, ani bolszewicki front nie je s t cią­
gły —  przeto bardzo łatw o jest przerzucić walkę 
n a  tyły grup nieprzyjacielskich i szachow ać je  lub 
dezorjentować .

Najbardziej gęsty front jest na Litwie.
Nieprzyjaciel co krótki okres ponawia tu silne 

ataki. (Je' znany. Opanowanie Litwy z Wilnem 
i nawiązanie kontaktu z Prusami Wschodniemi, 
a tem samem przerwanie połączenie frontu pol­
skiego z łotewskim. Gdyby ten manewr udał się, 
bolszewicy dążyliby do zniweczenia Łotyszów.

Bolszewicy obawiali się na tym froncie naszej 
ofenzywy i postarali się o wyprzedzenie przewi­
dywanej. Generalny atak bolszewicki na odcinku 
przeszło 200 km. dąży jak w  czasie ofenzywy 
w drugiej połowie maja do opanowania łinji kole­
jowej i miast Wilno—Mołodeczno — Mińsk.

Sukces bolszewicki w terenie jest na razie 
bardzo nikły. Wojska bolszewickie posunęły się 
najdalej 20 km. wprzód.

Najbardziej Lwów omawia i interesuje się od­
cinkiem Równa, jako najbliższego nam.

W  tym rejonie walk1' mają charakter par excel- 
ience partyzancki To też wszełki-e sukcesy wroga 
na tym c k i lk u  nfe mają wybitnego wpływu na u- 
kształtowaraie całego frontu, an na ostateczny wynik! 
walk obecnych, prowadzonym na 2/£ częściach fron­
tu, nśe mają tego strategiuzuegu znaczenia, co np. 
w ałir na froncie Crwnfiufcn*.
,• Są iednflh absolutnie trudhfejsre f obfitujące bar- 
dziej w nfepocHfeuk. f  ro^majte możljwoscj.

W  tych walkach wystarczyłoby tylko dóprowa- 
wadzić kawfferję nfearzyjacfo ską dto tegc stanu, by 
ona straciła kcntffln i związek z frontem własny n 
(borszewacWum), a wówczas staje się ona bezs^u; 
pczezuauzouą na zagładę lub rozprószenie i niewo­
lę, o ileby ifie Udało się wycofać poza lłnje swo-t 
jej piechoty.

Kawalerja bolszewicka posuwa się jedynie tylkc 
d atego naprzód, że unflea waSc z naszi piechotąf 
obchodź', ją I lasami przegn./ka się poza ohręb na-i 
szej piechoty i na tyłach grasuje. Zuyt gięl ofc za­
puszczać sie nile odważa, albowiem stara fcię o utrzy­
mał łe kontaktu z frontem własnej njbchotj co si>- 
jej udaje wskutek oaenylar La się naszych skrzydeł 
j Sm:ale zastosowanie dawnej taktyki, prrzerzu ¥.r,iq 
(Włesnei akcji na tyły nieprzyjacielp doprowad. ł  >by 
w  kró%im czacie do zatrzymania ‘T>n-°jażażeK‘‘ gru 
pek ho-szewickji b. kawaierzystów na nasze tyły w  
sile Wakuse. nieraz kon|.

Walki te są bardzo, jak powsedadaflem, par ex- 
oelłence pariyzaackie i niegroźne.

Wisc rsdiide lskt w  sprawie 
zakładów  prywatnych.

Wczoraj w sali ratuszowej odbył się wiec ro­
dzicielski w sprawie zakładów prywatnych żeń­
skich. Referował p. Pierzchała, który pi zedstawiw- 
szy rozpaczliwy star. całej sprawy, domagał się 
między innymi: 1) upaństwowienia większej ilości 
szkół średnich żeńskich, 2) przydzieleni; oewjiaf

Polska uznafe niepodległo^ Utaiy*
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ilości profesorów do zakładów' prywatnych cele ni 
zmniejszenia kosztów nauczania, 3) stworzenia or- 
gauii-Łcii rodzicielskiej, któraby czuwała nad po- 
myifnfcęn załatwieniem sprawy, tak ze strony rzą­
du jak i nauczycielskiej i właścicieli zakładów’. 
Mówca wskazał na fakt, że z początkiem roku 
szkolnego wiele uczenie pozostanie w domu, gdyż 
nie będą w stanie podołać olbrzymim kosztom na­
uczania.

Z koleji zabrał glos prof. Ujejski, który przed­
stawiał stanowisko nauczycielstwa w tej kwestji 
i podkreśla! wielkie znaczenie szkoły prywatnej, 
która za czasów austrjackich cieszyła się wielką 
swobodą wychowania i nie była fabryką urzędni­
ków, jaką z konieczności być musiała szkołą rzą­
dową.

Ten oitatni moment mówcy wyzyskała p. Bu­
kowska, która zarzuciła nauczycielstwu, że wycho­
wywała obywateli austrjackich, choć jasnem 
jest, że nauczycielstwo szkól średnich z całym 
pietyzmem pilnowało tradycji polskich w szkole 
rządowej. Stanowisko p. Bukowskiej nie można 
nazwać poprą w nem, gdyż w ter sposób ostenta­
cyjnie podkopywała powagę i prestige nauczyciel­
stwa

Nie poruszono niestety sprawy samych wła­
ścicieli zakładów, którycłi — rzecz dziwna — na 
wiecu nie było. Wedle bowiem ka kulacji wydat­
ków na utrzymanie zakładu, obliczonej w sferach 
miarodajnych R. S. K. wynika, że zakład mający 
około 320 uczenie, rodzice pJacą 500 Mp od gło­
wy, po odliczeniu wszystkich możliwych wydat­
ków zyskuje na czysto tylko 890.600 Mp rocznie. 
Jak nas z kół urzędowych informują, rząd da sub­
wencję dla zakładów pod Warunkiem, że te będą 
1 rowadziły księgi rachunkov'e, czego dotychczas 
rie czyniły. O przydzieleniu sił rządowych do za­
kładów prywatnych na razie mowy nie ma. Cho­
dzą również słuchy’, że zakłady prywatne powo 
łują się na rzekomą ustawę, wyznaczającą taksę na 
500 Mp mies. Koła miarodajne proszą nas o za­
znaczenie, że takiej ustawy nie ma i nie będzie.

Tak nauczycielstwo jak i koła miarodajne wi- 
'.nją powstanie organizacji rodzicielskiej, której nie­
wątpliwie uda się stworzyć jakieś modus vivendi 
i wybrnąć z tej tak trudnęi a tak dia obu stron 
obecnie przykrej nieufności. 1. R.

Kronika*
We Ltoomle.
— MINI TEB ŁOPUSZAŃSKI WE LWOWIE. Mi­

nister Oświecenia p. Łopuszański przyjeżdża — jató 
nas informują — dzjiś do Lwowa, celem załatwienia, 
piekących spraw  szkołraetwa małopoi śkjiicgo.

— Posiedzenie Radjj miejskiej odbędzie się
dziś o g. 6 wieczorem.

—■ Subwencja dia gminy miasta borowa.
Rząd udzielił gminie miasta Lwowa subwencji na 
lipiec w kwocie 5,600.000 marek na zwiększone 
wydatki administracyjne i przyrzekł dalszą sub­
wencję.

— Sprana teatru lwowskiego omawianą była 
na wtorkuwem poufnem posiedzeniu rady miej­
skiej. Po referacie r. Schneidra i dłuższej dyskusji 
stanęła na tsm, że komisja teatralna przedłoży we 
wrześniu radzie miejskiej sprawozdanie ze swej 
działalności — tern samem dano komisji tej peł­
nomocnictwo do działania w  tak doniosłej sprawie 
na własną rękę bez zasiągnięcia opinji pełnej rady 
miejskiej. Przyszłość oks^e, czy dobrze się stało.

Komisja teatralna ma załatwić sprawę uregu­
lowania płac personalu teatralnego i podwyżki cen 
biletów teatralnych, a niemniej uzupełnić luki po» 
wstale w kadrach personalu. Po podwyższeniu płac 
personalu będą musiały zostać podwyższone ceny 
pilotów teatra n^ch, przyczem wyraziła rada opinję, 
że cena biletów ostatnich rzędów w pai terze i na 
trzecim piętrze winna zostać podwyższoną a bilety 
te mają zostać zarezerwowane dla organizacji u- 
czącej się młodzieży, urzędników i robotników. Za­
razem postanowiono w przyszłym sezonie prowa- 

f fizić nadal trzy działy w teatrze lwowskim a to 
dramatu i komedji, opery i operetki. W składzie 
komisji teatralnej nie zaszły żadne zmiany.

—  „Dzieci na roicś“ . Dnia 8. b. m. o godz. 
i'2‘30 do Krosna kolonja Nr. 3. zt\ szkoły żeń. 
im. Kościuszki dzieci 50.

— Dyżury na stncjaeh posiłkowych. W zy­
wamy wszystaie Paine Nauczycie,ki, zostające przez 
kto we Lwowie, Pp. Urzędniczki oraz Pracownice 
szwaini wojskowych do objęcia dyżurów w woi- 
nych godzinach od pracy przy stacjach posiłko­
wych „Domu Żołnierza Polskiego". Zgłaszać się 
należy w Komendzie Miasta i Placu ul. Wałowa 
1. 16. w Adjutanturze — codziennie od godziny 
10 tej do 1-szej. Linda pułk.

— Tragiczny wypadek w warszTaracftfiftini 
D. 0 . G. W warsztatach broni D. O. G’ ul. Na 
Błonie 1. 7 został postrzelony w okolicę serca Jan 
Waściuk, robotnik rusznikarski i w pięć minut 
później umarł. Przed śmiercią zeznał że został ra­
niony tylko przez przypadek i że sprawca tego 
M. Kumorz, który został natychmiast aresztowany, 
jest niewinnym.

— Kosztowny woreeiek W ulicy Leona Sa­
piehy zgubiła Berta Pferfer biały woreczek zawie­
rający 25.780 mk.

— Ogień. Na dworcu kieparowskim zajęły 
się od iskry 4 tory siana. Wezwana straż pożarna 
ogień ugasiła.

• **
— Z KAHTY Ż A Ł O B N E W  'r amowie zmarł w 

76 r. życia dr. Emfil Pflasecki, adwokat 1 ofjcer z 
r . 1863.

Teatr art. lit. (Casino de Paris) ul. Rejtanr 3. Co­
dziennie przedstaw ienia z S. Michałowskim, V’andyczową 
i Ochrymowiczem na czele. Bliższe szczegóły w afiszach.

W iec/.ory zn ak om itego  p iosenk arza  W ar­
sza w y  K arola H anusza przy współudziale tak 
ćwietnych sił estradowych jak p. O. Orleńska, 
T Wołowski, M. Makarowa, A. Luziński i S. Dą­
browska odtędą się w sobotę i w niedzielę naj­
bliższą w sali Sokoła Macierzy. Bilety do nabycia 
w składzie nut WP. Seyfartha przy Akademickiej.

H P M M H S a a f y .

M A Ł O P O L S K I  U R Z Ą D
zaopatryw ania pracowników państw ow .

n a b y ł z  w o ln ego  handlu
partją ot? M i  i  a  tisinsftiegi i dziecinnego

które sprzedaje w składnicy swej
przy u l. S z w e d z k i e j  6 , boczna Janowskiej
rodzinom pracowniKów państwowych,

za okazaniem legitymacji urzędniczej. 4678 
Cena o b u w ia  d ziecin n ego  w yn osi

M arek 150’— i 300’—  za  pare  
Cena dam skich  p ó łb u cik ó w . . M arek 480-— 
Buciki dam sk ie k o sz tu ją . . . M arek 550 — 

Obuwie powyższe sprzedawane jest poza przy­
działami deputatowym:.

Składnica czynna jest od 9 do 1.

L. K. N. 5855/20.
Lwów, dnia 6 lipca  1920.

Od n a d zw y rz. Kom isariatu dia spraw 
w alki z  epidemją w  Małooblsce.

Wobec faktu, że starszy lekarz miejski, drj Bolesław 
Kielanowski w ydawał świadectwa czystości dla osób wy­
jeżdżających ze Lwowa, pobierając za to po 20 m arek od 
osoby, K om isarjat podkreśla jeszcze raz, że zgodnie z ob­
wieszczeniem plakatam i i w dziennikach lwowskich, świa 
dectwa czystości, obowiązujące od R lipca b. r., są wyda­
wane bezpłatnie, i li tylko przez lekarzy' czynnych w spe­
cjalnych biurach Komisarjatu, mianowicie.

1) w nam io tach  na dw orcu głównym,
2) w gmachu Skarbka, ulica Rutow kiego, 111 piętro, 

drzwi nr. 90-
W najb liższych  dniach będzie  o tw arte  trzec ie  b iu ro  

dla u rzęd n ik ó w  pań stw o w y ch  i kom unalnych przy ul. Kra- 
siCKich 1. 18 a, I p ię tro .

Przeciwko dr. Kielannwsfeiemu wytoczona będzie 
spraw a sądowa.

Kon.is.iyiat uprasza wszystkie osoby, od których 
dr. Kielanowski pobrał zysk ze swych świadectw, o zgło­
szenie się do biura K om isarjatu w godzinach urzędowych 

Urzędnicy państwowi i komunalni będą mogli otrzy­
mać świadectwa czystości miesięczne, w biurze przj’ ul. 
Krasickich 18 a, I piętro, począwszy od dnia 7 lipca b. r., 
w godzinach urzędowych, między 8 —12 i między 15—18, 
będą musieli jednak zgłosić się osobiście.

O wszystkich nadużyciach przy wydawaniu św ia­
dectw czystości należy donieść nadzwyczajnemu Komisa­
riatow i dla spraw walki z epidem jam i w Małopolsce — 
Lwów, ni. Mickiewicza 1. 26, If piętro

Nadzwyczajny kom isarz 
46 76 dla zwalczan a epidemji w Małopolsce.

Dr. Trenhner.

W  sp ra w ie  opieki nad uciitrdźcam i na dworcu.
Wobec przejęcia opieki nad uchodźcami na 

głównym dworcu przez państwowy urząd do 
spraw powrotu jeńców, uchodźców i robotn ków 
(J. U,. R.) i zajęcia bez poprzedniego po;ozumie- 
nia się z K. B. K. iokaiu Sekcji opieki nad 
uchodźcami K. B. K. pizez tenże urząd, podaje 
się do wiadomości, że aż do wyjaśnienia sprawy 
zawiesza Sekcja swoją działalność na dworcu.

P r a s a  w l o s h a  i p r o g r a m  G i o li t f i c g o .
„Tribuna* podkreśla jasność i dokładność de­

klaracji premiera w sprawie polityki zagranic: n j. 
„Osserwatore Romano" uważa program Giolitnego 
tfa punkt zwotny w polityce włoskiej. „Giornale 
d’ Italia" i „Epoca* mają nadzieję, że Giolitti po­
trafi należycie zorganizować kraj. „Popolo Romano" 
twierdzi, że za Giolittim pójdą nawet i socjaliści 
umiarkowani. „Idea Nationale" nazywa premiera 
człowiekiem odpowiadającym godności chwili.

- o -

f t a n a d a  h a n d l u j e  z  R o s j ą .
„Daily Express“ donosi, że bolszewicy zamó­

wili wielkie ilości wagonow i lokomotyw w Ka­
nadzie. Rząd kanadyjski nie stawia żadnych prze­
szkód wywozowi towarów z Kanady do Rosji, lecz 
nie bierze żadnej odpowiedzialności na siebie.

I V  a d e s l a n e .
rubrykę tę redakcja nic bierze odpowiedzialności).

P o d a  i ę k o w t b n  i  e .

Z okazji zaślubin  syna n a szeg o  d o sz ły  nas  
tak  m nogie d ow od y  pam ięci i przyjaźni, że nie 
jesteśm y w  stan ie za n ie każdem u, jak byśm y  
te g o  szczerze pragnęli, osob n o  podziękow ać. 
D la teg o  sk ład am y tą  d rogą  w szystk im  w y­
razy n aszej szczerej, serd eczn ej podzięki.
46o9 Dr. Natan i M arja L oew en ste in ow ie .

Podziękowanie.
Czcigodnemu profesorowi Sennensięt-IHnTnerowi, 
kierownikowi kursów bucnaiterji towarowo-komiso- 

wej i bankowej 
(ul. Niecała 8), za sumienne przygotowanie ao egzaminu 
w Akademji handlowej, złożonego z bardzo donrym  w y­
nikiem, w yrażają serdeczne podziękowanie wdzięczni 

uczniowie i uczeniec:
Barbażanka Helena, Bardachówna Zofia, Barban Stanisław, 
Barnać Stanisław, Botwin Zygmunt, Diener Zygmunt Oskar, 
Edelste.in Salomon, Kromer Szymon, Gruda Siefan, Garfun- 
kel Bernard. Griinbaum Berta, Hóclil Otto, Kohman Euze­
biusz Wacław, Kułvk Jan, Kolin Akiwa, Maciaszek Piotr, 
Mantel Stanisław, Madcr P. Sperling Samson, Schyl aclron 
Markus. Schwarz Herman, W ittm an Bernard, Wcissman 

Gersclion. ! R2

Dentysta lekan Dr J ^ ó b  o s i ń s k i
Pracownia Dentystyczno-Techniezna

ni. Halicka 21. 3

Dr. S. MIKOŁAJSKI
ul. Śn iadeckich  6. II. p. ord. od godz. 3 —3 popoi.

w chorobach wewn. i chor. dzieci. i

D e n t y s t a  3 r .  J f l i f  B R Z E S K I
ordynuje Lwów. ul. A kadem icka 3. B ezbolesne wyry 
w an ie zębów  sz tuczne zęby, koron  y, m ostki i t. d. 5

Specjalista chorób skórnych i wenerycznych

D r .  H I C H A Ł  S A L F E T E R
Syft5tU8(<a 17, ord. od 8 --9  i od 12 — 6. 4608

P f 7 P lłT in tti1 *1111 Pracowni? kost iumów i sukienr i t C l I l d a l O l l l  damskich po zndcznem rozszerzeniu
z ul. Tarnowskiego na ul. 0"3‘-R ! YŃ 5KIG.H 4. II. p. 
(róg ul. św. Zofji) oczem  swą P. T. Klientelę zawiada­
miam. Najnowsze wzory gustowne i solidne wykonanie, 
ceny bardzo umiarkowane. 4511

Marja Gfawiikowa.

TUTKI i BIBUŁKI CYGAP.ETOWt
9 9

M IL
t a i p i z i l i i M  i i i  “ sz,dzledo nabycia I
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0 pomoc dla uchodźców.
(Komcnikat).

P o m o c  d a j c ! e n a m  r o d a c y !  wołafi* do nas 
zastępy braci naszych uchodźców z Ukrajny, Podola 

Wołynia. Okapmy im seroe otwarte j hojną dłoń 
wesprzyjmy — !lie foas stać na to — szlachetne wy­
siłki jednostek krtóre, jak za lat poprzednich w cza- 
ste rozmaitych inwazji, podjęły s»ję dzjeła niesienia 
pomocy Ifectnym wydziedziczonym synom j córkom 
Ojczyzny.

Przy Knasrrvym Kom’ tocje BLŁirpjm (K. B. K’) 
we Lwowk- utworzyła się sekcja opiiekj nad uchodź- 
cam-1 pod przewodnictwem hr. Róży uzt&cluszyckjej 
która pou/^eljła pracę w ren sposób:

1) Zurarraidzowano w rKl. odriowiono opjekę na 
głównym dworca przez Poisk* Komitet kolejarzy 
K. B. K., który, jak dawniej pod wypróDOwanem 
przewodnictwem p. Webera prowadzi akcję opiekj 
nad uchodźciuni, oraz biura informacyjne dla uchodź­
ców na drugim dworcu towaro'vym.

2) Roztoczono o p m ę  nad uchodźcami pomiesz­
czonym1" w barakach przy ul. Janowskiej.

3) Ażeby dać zajęcie uchodźcom, poszukującym 
pracy, rozszci zono zakres tftdałanja centralnego kat 
biura posreunictwn pracy istnjejącegu w Domu Ka­
tolickim przy u l  GródcCkiłj 2 B. II p„ w którym  
i nogą stę zgłaszać aodzjennie od 11 do 1 przedpoł 
* ód 6—8 popoł. wszyscy poszul.ujący sf] roboczych 
wszelkiej kategorii, a fsMizegótnlo sjł hjuTOwych.f gdyż 
większość uchodźców stai.owi polska inteligencja Kla­
sowa.

Do tej akcj1, zakrojonej na większą skulę same 
fundusze K. B. K. nlewys tarcia ją. Apelujemy więc 
do znanej uParnośCj naszego społeczeństwa_ by czem 
kto może przyczynił stę do zbożnego dzieła opjek, 
ą ą d  tytri', jrtórzy porzuciwszy ognisku domowe wśród 
niesłychanych trudów, niebezpieczeństw, wśród gło- 
fu 1 chłodli, częstokroć boso i bardzo ljcho odzjanj 
udŁekTi «dę jpod naszą opjekę, ażeby jnjezaźywaĆ "dobro­
dziejstw liolszewjckiego raju“ .

Wszelkie ofiary w naturze i pjenjądizach przyj­
muje: Komitet Fiislnipi Kresowy, Lwów, ul 7,ygmun- 
tow skj 4.

Narodowe święto Joanny d'Arc 
w e  F r a n e j i .

Izbie francuskiej przedłożyła generalna ko­
misja administracyjna następujący projekt do za­
twierdzenia:

1. Republika francuska obchodzić będzie co­
rocznie święto narodowe Joanny d’Arc.

2. Święto to odbywać się będzie w  drugą 
niedzielę maja w rocznicę ocalenia Orleanu.

3. Na placu w Rouen, gdzie Joanna d’Arc 
została żywcem spalona, wzniesie się pumnik 
z napisem: Joannie d’Arc, wdzięczny naród fran­
cuski.

Z aper;.
(' ‘WABSZAWI ANKA« OPERA W  1 AKCIE Ą . &TĄu- 

LEEfl)
Być może. i»  z  powodu pobytu wielu cudzoziem­

ców w stolicy naszego państwa warszawianka stała 
się międzynarodową. Ale “Warszawianka-' WyspiŁA- 
nlnego jes>l narodową, czego o “Warszawiance15 Sfed- 
le-a powiedzieć nie mogę. A przecjeż taicby sj,ę wła­
ściwie natężało oporze, utworzonej z dramatu Wy­
spiańskiego. Tymczasem iakk-jś jwlskiej nuły_ swoj­
skiego charakteru próżnobyś szukał w muzyce Statł- 
W a. Btifcm był raz z jednym swoun znajomym na 
piemjerze jakiejś opery niemieckiej f ów znajomy 
był zdziwiony, widząc Biitowa zrywającego sję co 
chwila z fotelu i składającego głęboki ukjon, "Ko­
mu się Pan kłaniasz" — spytał. “Jakto? — odpo­
wiedzi a) Biiłow — czy nie poznajesz Pan naszych 
dobn c znajomych? Przed chwilą był tu W itmer, 
przedtem Meyerbeer, Weber... A teraz p jzychod/- 
nasz dobry znajomy... B_ch Wstań Pan bdoe i ukłoń 
się!"

Gdybym był chciał na operze Stadłera postępować 
tak. jak Billów, io w taścm ie wie powinienbym był ca,- 
kiem siadać. Co chwili jakiś znajomy. A jakki pstre 
tow-irzystwo. Tu W agner ze swoim Grałem i górą 
Wenery. tu  Puccini ze swą njesczęślfw ą Madamą 
Butterily i zazdrosną Tośką, rz Crown ud ze słodką; 
kantylena Feustowską, tu znów. Verdi z patosem -

królewskiej córy Etyopów... I tak idzie caty sze­
reg. I próżno szuka człek Stadłem, z trudem odnaj­
duje pokawałkowaną “Warszawiankę*' Kurpińskiego 
której patetyczna mełodja powierzoną jest dziwnym 
sposobem obojowi i ze wstrętem przysłuchuje Sję ba. 
walnej szerokiej melodji, śpiewanej przez caty ze 
espół, maiąoej być niby jakimś bohaterskim hymnem 
bojowym polsldiu.

A jednak.. mimo to twierdzę, że Stadler ma prze­
cież talent i to w kierunku dramatycznym. Jeżefj 
taka kompilacja, taka — jak to Niemiec r.azywa — 
“Kapelmeistermusik‘‘. nie nuży, lecz zajmuje i przy 
końcu nawet wywonije pewne wrażenie, to jest to 
najlepszy dowód talentu. Prawda, że działanie sjłne 
wychodzi już od dramatu samego i że w wykonaw­
czyni partjd rłowoiej pnie Bandrowskiej znalazł tnąo- 
dy kompozytor wspaniałą pomoc. Pierwsza to pai 
tja pmy Bandrowsktej, oo do której nie mogę, cho6- 
byni chciał, wynaleść żadnego “afe“. Nigdy jej ji'e 
posądzałem o taką draroarycznośc, o tak znakomita 
kortgr njalne nie z Stadlcrem, ale z IWy-piańSkim prze. 
piowadzenie tej njbłatwej roli. Okońskiego Chłopj- 
cki zanadto -osągowy inne partje nie mają wiele do 
roboty. Całość robi jednak wrażenie, a odejmując 
udział w uiem dramatu samego, pozostaje przecież 
zawsze coś, oo mówi. że Stadler — to tafent i ze 
można od niego z czasem spodziewać się czegoś lep­
szego. Niech tylko zapomni o tych wszystkich kom­
pozytorach, których jako korepetytor teatralny musi 
przerabiać z si listami i chórami '  niech bardziej 
wniknie w samego siebie, a jestem pewny, że od- 
uajdzS tam prredież coś własnego i ciekawego.

Orkiestrę prowadził Wolfstal, prawdopodobnie z 
korzyścią dLa dzieła, chóć przyznam się, że chętne 
byłbym widział oiperę tę w interpretacji samego au­
tora... Niech tych kilku słów moich więcej żartobl.- 
wych, njż złośliwych, nie zraża młodego kompozyto­
ra. Pierwsze koty za pfoty, ale iestem newny, że 
następna koty znajdą pokup, nawet poza Lwowem.

E Wafiej-.

fes i f c i  j n i ł a t  na linieć 
i l u i  M a t  B 201.

Prosimy o rychłe odnowienie prenumeraty 
celem uniknięcia przerwy w regularnej przesyłce.

Prenumerata „Kurjera Lwowskiego* na 1 miesiąc 
we Lwowie . . . .  40 mk.

PrenumerBtB „Kurjera Lwowskiego" na 
f miesiąc we Lwowie: z dostawą 
do domu . .

Prenumerata „Kurjera Lwowskiego" na 
1 miesiąc z przesyłką pocztową 
w całej Polsce . . . .  
w tnnych państwach .

Prenumerata na kwartBł we bwowie . 
z dostawą do domu 
z przesyłką pocztową w całej Polsce 
w innych państwach .

Cena poszczególnego numeru na bwów i na 
całym obszarze Polski

44 mk

45 mk. 
50 mk.

120 mk. 
132 mk. 
135 mk. 
150 mk.

2 marki.
O G Ł O S Z E N I A .

MARKI K O S Z T U JE -------

109 S Z T U K  T U T E K

A m n
TAIoEJ w rulonach  

niż r» pudelkach. 
( J A K O Ś Ć  T A  S A M  & !

Hanka 1 wychowanie. Posady i prace.

SZUKAM nauczyciela na w ici 
do pry waty sty z II kl. gi- 

* * minuijaJnej przez . -rplefi. Jm nalj um realnego, od 1 wrze- 
Zgłoszenia Zaeharjewicza 1. 3, 4nia Proazą o odnisy Swia- 
parter 4636l(jertw  I podanie warunków

Śmiałowska Lipnik, p Kań­
czuga. 4598

SOUCYTATOR n o t a r j a l n y  
potrzebny, możliwie ru ty  

nowauy. W arunki korzystne. 
Zgłoszenia: N otaijat, — Rawa 
Ruska 4643

PANIENKA z ukończoną 6-tą 
klasą gim nazjalną poszu­

kuje po wakacjach we Lwo­
wie z a j ę c i a  w aptece. — 
Zgłoszenia: „Apteka", Pl»e-
m yłl, poste restante. 4644

KILKA maszyn do pisania 
najlepszych systemów jest 

do sprzedania August Kolesza 
Meenanik Lwów Sykstuska 10.

4531INTELIGENTNA młoda niania 
do 3-letniej dziewczynki na 

prowincją zaraz po trzebna.— 
W ikt bardzo dobry i pensja 
według umowy. — Zgłoszenia 
osobiste od 4- -6, ul. Zdrowia 
1. 3, U p. lia lewo. 4647

SEMINARZYSTĘ A z azyb- 
kiecn i ładnem pismem, 

z praktyką biurową poszu­
kuje zajęcia.— Łaskawe zgło­
szenia pod „A. U.“ do Adm. 
.K urjera Lwówek.■*. 4664

KUCHARKA dochodząca po­
szukuje miejsca do golowa* 

u ia  ua kilkaset osób lub w do­
mu pr; watnym. — Zgłoszenia 
w kuchni  miejskiej, Rutow- 
skiego I 23, od 9 tano  do 5 
wieczorem. 4<i37

PAŃSTWOWY Zakład dla n- 
mysiowo chorych w Kul' 

parkowie przyjmie natych 
m iast dwie rutynowane mę­
skie siły kancelaryjne, Zg<o- 
szeuia w Zarządzie Zakładu. 
Dyrektor Zakładu: dr. W łady­
sław KoMberger. 4609

MŁYNARZ żonaty posznknje 
posady w młynie gospo­

darczym . Łaskawe zgłoszenia 
% podaniem w arunnów do Ad­
m inistracji „KurjaraLwowsk.* 
pod „Młynarz". 4663

FIRaNKI, portjery, dywany^ 
pościel, oraz wszelkiego ro , 

dzaju garderobę m ęs .a  i dam 
ską kupuje i sprzedaje sklap 
Minerwa Chorążczyzna 15.

4063

PIANINO i autom at muzy­
czny sprzedam okazyjnie 

Pańków Zimorowicza 6. 4582

F ORTEPIANY Pianina zna­
komite sprzedam  Pańska 

21. Hanak. 458£

IfUPUJĘ s
szczęki,

stare, p o ł a m a n e  
oraz sztuczue zę­

by. płacą każdą ceną. M Lem- 
part, poste restante. — Kartka 
wystarczająca. Zgłoszą stą po 
otrzym aniu. 4601

n  Ą  A  morgów, Tarnonolskle, 
do sprzedania. Trze­

ciego Maja l. b. KabarowRki.
4605

DO SPRZEDANIA nowa ma­
szyna do pisania i aparat 

do powielania. — Wiadomośft 
w Adm. pod „Remigton*. 4606

SZORY angielskie do sprze­
dania na parą koni Gipso­

wa 2 2. 4626

DO SPRZEDANIA urządzenie 
pracow ni krawieckiej. Wia­

domość: Halicka 20, I p., od 
10— 12 w poł. 4632

POLRA w śrzdnim wieku 
przyjmie zarząd w zamo­

żnym domu, chętnie do tow a­
rzystw a lub do dzieci od lal 
trzech. — Udziela początków 
francuskiego i niemieckiego. 
Do Administracji pod „ M. .1. *.

4661

CZELADNIK blacharski, wol­
ny 3 dni w  tygodniu, szu­

ka ząjącia w pracowniach bla­
charskich. Zgłoś; enia do Ad-j 
m inistracji „Kurjera Lwowsk.*] 
pod „Czeladnik" 4653

Fo r t e p i a n  Petrofa sprzc 
dam. Sapiehy 9, II piątro 

na Jawo. 4640

ZARZĄD DÓBR W itków ad 
betz, sprzeda młocarnlą 

firmy Iłofer &  Schranz 1000 
mm. 4641

W ILLA w Grybowie, 9 pn- 
koji, stajnia, wozownia, 

wszystko m urowane, blachy 
kryle, z dwn-morgowym ogro­
dem i ładem szlachetnym — 
ogrodzone siatką, t a i  przy 
koleji, za ĆU0.000 mk. sprze­
dani. Wiadomość: iw . Zofji 32a, 
parter prawy, od 2— A 4671

OSOBA młoda inteligentna 
poszuknje szycia na wyjazd, 

alho do pomocy w gospodar­
stwie, zgłoszenia do Adm. 
„K urjera" „Zdolna 22". 4675

a -
żonaty z dłnższą praktyką 
poszuknje posady zaraz lub 
od października. Zgłoszenia 
przyjm uje W Pan Józefowicz 
w eterynarz Rymanów. 147

Knpno i sprzedał:

KOSY, kowadełka, młotki- po 
cenach hurtow nych poleca 

Pilot, Lwów, Batorego 4.
4362

T YLKO dla chrześcijan Po­
laków. W illa przy ul. 29 

Listopada, 5 pokoji i t, d. z o- 
grzcwauiem centralncm , wnic- 
których ubikacjach także i 
piece. Koks już złożony w pi­
w nicy. Sad, dużo drzew owo­
cowych. Zgłoszenia, z poda­
niem dokład nem nazwiska I 
adreso poi* „Uczciwy* do Ad­
m inistracji. — Cena 1,000.000 
m arek. 466S

SPRZEDAM ubrania męskie 
żakietowe, m arvr m kowe. 

narzutki, kam izelki — buty 
z cholewami, materace wło- 
sienne, łóżka, dywany, kilimy, 
portjery, Branki, gramofony, 
narzuty na otomany, poduszki 
salonowe. — Sklep k o nbow y , 
Sobieskiego 15. 4660

Rada Silnia Okngi BMsU MUR w Gndmka
o g R n B Z G b

K O N K U R S .
na pssady nauczycleii i kiero­
wników publicznych szkół ppwszechn.
Oprócz poDorów i świadczeń w naturze, 
przewidzianych ustawą sejmową, nauczyciele 
otrzymywać będą dobrowolne dodatki gm'n- 
ne i korzystać bęaą z ulg aprowizacyinych 
(zaKup zboża) przyznanych przez Sejmik 

Powiatowy.
Podania wraz z życiory?ami zaświadczonymi 
odpisami świadectw nadsyłać należy przed 

dniem 15 lipca 1920. r.
U W A G A .  Nauczyciele czynni w innych okrągach 

mogą zgłaszać podania o tranzloKacje tylko w 
drodze służbowe] za pośrednictwem odnośny-u 
pp Inspektorów  do p. inspektora szkolnego
w Grod-isku. 143a
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P a ł a e  A f r o d y t y ,  P a l a r n i a  
o p i u m ,  —  FOoe w e n e c k o

Cud reżyjerji 

i fotografji

ZADAJCIE
przedw ojennej ja k o rc i

bibułki i tułkl cygaretonre

n> nclonach lob padlinach.
5% na rzecz T. S. Ł.

INTENDANTUHA D O W Ó D ZTW A  OKRĘGU GEN L W O W .
I. 30367 X Kor,Kurs na dostawą s iaąa i słomy.

Intesidantura 0. Gan. L w ó w , rozpisują niniejszem

K O N K U R S .
na dostawę

1) dla W ojskowego O kręgu G ospodarczego Lwów a) 30.6(50 q siana
b) 30.600 q słomy, c) 7590 q słomy.

2) Dla W. U. G. w Przem yślu a) 28.000 q siana, b) 28.000 słomy,
c) 4.290 q słomy.

3) Dla YV. U. G. Stanisław ów  a) 3 500 q siana, b) 3.600 q słomy
c) 1.650 q Słomy.

4) Dla W. U. G Złoczów  a) 6.400 q siana b) 6.400 q słomy, c) 900 słomy 
5/ Dla W. U. G. Ja rosław  a) 10.800 q siana, b) 10.800 q słomy,

c) 1.980 słomy.
6) D la W. U. G. T arn o p o l a) 666 q siana, b) 566 q słomy, c) 495 q słomy
7) Dla W. U. G S try j a) 1.368 q siana, 1.368 q słomy, c) 990 q słomy.
8) D*a W. U. G. B rzeżany a; 954 q siana, b) 954 q słomy, c) 528 q słomy
9> Dla W. U. G. S am bor a) 1.000 q siana, b) 1.000 q słomy, c) 825 q słomy
10) Dla W. U. G. Kołomyja a) 1.800 q siana, b) 1.800 q słomy, c)

1980 q słomy.
11) Dla W, U. G. Czortków a) 1.214 q siana, b) 1.214 q słomy, c)

660 q s omy.
Powyżej pod a) i b) podane ilości musza być dostarczone w czasie 

od dnia 1/X 1920 do 1|X 19-1 mniejwięcej -w ratach miesięcznych.
Podane ilości pod c) muszą być dostarczona w terminie l-5/X  1920 

w ‘jj, reszta zaś w okresach trzymiesięcznych a to 1-5 każdego kwartału.
Wniesione oferty muszą zawierać prócz cen jednostkowych, ilość 

i jakość oferowanego siana i słomy, pochodzących ze zbioru 1920 w 
stanie piasowanym logo wagon-ilość stacji załadowawczych.

Pierwszeństwo przy rozstrzygnięciu ofert maja producenci. Odpo­
wiednio ostemplowane oferty należy wnosić do dnia 31 jVII 1920 do In- 
teu d a n tu ry  O. G. Lwów, O chronek 4.

Równocześnie z wniesieniem oferty należy złożyć w Wojskowej 
Kasie O. G. Lwów wadjum w papierach Polskiej Pożyczki Odrodzenia 
w wysokości 5%  od wartości zaoferowanego artykułu któie w razie 
przyjęcia oferty po uzupełnieniu tegoż do wysokości 10% zatrzymane 
bęazie tytułem kaucji dotrzymania warunków zawrzeć się mającej umowy 

Wadjum w razie nie przyjęcia oferty zwrócone będzie po okazaniu 
kwitu depozytowego. Przy pomyłkach cyfrowych uważać się będzie za 
aktualne cyfry słownie w yrażc e. 4614 i

Szef Irtendantury HUBER m. p. generał-gub. |

ZAl.ESZCZYCKjlB me-rele. ran- 
klody, jabłka, wys vła od 

5 kilogr Spółka owocarsko- 
pszczelarska „Owoc* w Zale­
szczykach. — Zastępcy poszu­
kiwani. 4630

INSTRUMENT niwelacyjny — 
* nowy, za 7.500 marek, ra­
kieta angielska, z futerałem; 
zupełnie nowa, za 1.000 m a­
rek. Ogiądać można między 
3 —5, Sadowniekr. 66. 4655

SPRZEDAM kapelusz słom­
kowy ("różowy) białe pan­

tofelki płócienne n r. 38. i mę­
ską m arynarkę słomkową. 
Szeptyckich 17. III p. cL-zwi 12.

4665

fJYWAN strzyżony 3-4 w 
■w bardzodobrym  stanie do 
sprzedania 29. Listopada 1. 25. 
parte r na prawo od 5-7. 4674

Różne.
UKRAIŃSKI I. KORP. KURNI A
W asyl Papie rowskl z 
Dulib pow iat Bóbrka
Ojciec i Ksenia um arli, daj 
znać o sobie. Matka. 4599

WIERZBICKI Anarzęj 
■»»*• poszukuje księdza Ku­
źmińskiego Dominika. Upra­
sza się o zawiadom ienie pod 
adresem: ul. Dunin Borkow­
skich, Dom rekolekcyjny OO. 
Jezuitów. 4673

I pOWRÓCIWSZY — obejmuję 
'  * w własny zarząd zakład 

kosmetyczno - mas. pod fir- 
- m ą „ E u r e k a ”, Lwów, 

Bourlardsi 4. — Modelowanie 
n iekształtnych rysów tw arzy, 
massaż, usuwanie nieczystości 
cery, zmarszczków — syste­
mem paryskim . 4S67

nO BR ZE prosperujący insty- 
— tu t kosmetyczny, z powo­
du choroby do wydzierżawie­
nia. Bliższych informacji u- 
dzieli syndykat ekonomiczny, 
Bielow-skiego 5. 4666

DACZNOŚĆI Wszelkie napra- 
— wki dzwonków, światła, 
gazu, wodociągów i łazienek 
wykonuję tauio. Zgłoszenia do 
A dm inistracji „Kurjera Lwo­
wskiego" pod „Monter*. 4657

Mieszkania.

ŁADNY pokój frontowy, ze 
wspólnym przedpokojem i 

komforlera, wynajmę solidnej 
osobie, ale łyIko za prowianty. 
Tarnowsk.egc 18, od godz. 1 
do 3 popołnć.., t p na prawo.

4672

ZIEMIANIN w ynajmie od 15 
lipca e.egancko umeblowa­

ny pokoik ze światłem, łazien­
ką, pościelą, usługa i całem 
w g o d n em  otrzym aniem , ty l­
ko solidnej, dobrze sytuowanej 
osobie. Zgłoszenia: Zofji 32 a, 
parte r praw y, od 2—4. 4670

Papę dachową
dostarczają Bracia Mund Lwów Sykstuska

najlepszą wagono­
wo i częściowo
irazinns raurjclf bud

HUTO C!M2H£OWE 3 ton,
W. A. F. 40 HP. natychm iast do użytku do sprzedania

WARSTATY ŚLUSARSKO-MECHANJCZNE
A. SCHMlDTiJ. ZACZH0 WSK1

Lwów, ul. Kopernika 16. 4659

Biuro haniTewe-katnisawe i a j i K i l i j j i i f i w i
założone przez H. Herziga ułatw ia kupno aomów I grun­
tów w okol icy Gdańska  I na pol sk iem Pomorzu oraz 
kupno wsze lk i ch  ruchomośc i  (jak samochodów, ł o ­
dzi motor., maszyn ro ln i czych  i td.) jakoteż towarów
A d  o-?: Gdańsk, F leischergasse 18, parter. 4665 

Za redaktora naczelnego: Dr. Włodzimierz Jampołw.

Sierpy- Sierpy
POLEGA ANTONI HALSKI

LWÓW, UL. SOBIESKIEGO L. 3. 2720

Z a r a z  do wynajęcia we Lw ow ie
dla osób zamożniejszych nz czas dłuższy wygodne

5 komfortem mieszkanie,
składające się z 3 ew entualnie 4 dużych pn io i. 2 przed­
pokoi, kuchni, łazienki Dodaje się wszystkie prawie nowe,
drogocenne m eble, naczynie i  całe urządzenie
Bezdzietni m ają pierwszeństwo. — Bliższych wiadomości 

udzieli 4656
Dr Jan Dziurzyński we Lwowie, pl Bernardyński II.

i FIRMA

J. A. BACZEWSKI
Fabryka likierów, wódek i rumu

Zniesienie h. Lwowa
UHL' POSZUKUJE Z Z Z  4610 

więftszych partjf wisien, moreli, 
jarzębiny dereniu, tarniny, i 

uprasza o pisemne oferty wraz 
zpróbKami pod powyższ. adresem

HUftfO£3f*IK dlr WOMSM&nGiS
sprzedaje wyjątkowo na mocy zezwolenia władzy przem.

d e t a i l i o z n i e
t. j. na mętry względnie na sztuk- s iufcn a , s z s -  

mioty, u lg i ,  pedsteukł i ł. d.
(towar angielski, bielski, tomaszowski) także zarzutki (palta; 
męsjcie bufy i trzew iki robotnicze wyrobu warszaw sic i ego.

Biuro: Chorążczyzna Ha. 455.7 
Skłac* Romanotłicza II, otwarty codziennie od 11-1 i ud 4,-7

Ogłoszenie.

I Małipoiski Zakład Odzieży
przedtem

M tjjsfii Krajowy M C M  ODZIEŻY
posiada na składzie

2p a f e * j a ł y ,  u b r a n i a  m ę s k i a ,  p a l -  
i o ł c w e ,  p o d s z e w k o w e ,  p ł ó f n «  n a  
b i e l i z n ?  I p o i .  ieL o r a z  m a f e r j a ł y  

k o n f e k c j i  d a m s k i e j .
Wszelkie karty zapotrzebowania zostały zniesione. 

Towary sprzedaje sie w dowolnycn ilościach 
detajlicznych i hurtownych w magazynach 

Zakładu 4551
przy ul. JapielloAsBileE I. 20,

w goaz. od 9—1 w południe i od 4—7 po 
południu. W sobotę w godz. od 9 —3 pop. 

£  W niedziele i święta magazyny zamknięte.

Dostarczamy węgla brunatnego
w sortym encie kostka i orzech z na­
tychm iastow ą dostaw ą po Mk. 6000 
za 10 ton loco wagon Rawa Ruska

ZGŁOSENIA:

JEP H “ S. i.
4613

1 5 .

parowe i motorowe, Motory, Lcko- 
m obile, Tokarnie poleca „PILOT" 

Lwów, Batorego 4. 4164

t DO WYROBU

DrukieDi A. Goldmana, Lwów, SyUstnsfca 19.

\
Oaciidweic cementowysh

polecam y najbardziej udoskonaloną

ttu m  .N M )  pat. „lauszera”
Pzienna produkeya do 8oo sztuk

jak  rów nież w szelkie inne maszyny i formy 
do w yrobu cegieł, pustaków , ru r kanałow ych, 
sączków  do drenowania, słupów  parkanow ych 

i t. cl.
Fabryka maszyn B R A C I  H O F F M A N N

w Łodzi, ul. Kilińskiego 154.
Na żądanie wysyła się k a t a l o g  Nr. 28. 

bezpłatnie.

R e d a k to r  o d p o sd e c fa ła łn y : T a d e u sz  StnoDraNt. j


